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Przegląd Polityczny.
Przedstawiając przebieg rokowań w sprawie 

targu wołowego podała Budcp. Corr., iż Namie­
stnik niższo-austryaeki ogłosił swój znany reskrypt 
eo do transportów bydła rzeźnego z Węgier do 
Austryi, wprost na polecenie ministra rolnictwa 
hr. Falkenhayna, który to polecenie wydał bez 
wiedzy innych ministrów i bez porozumienia się 
ze swoimi fachowymi referentami. Owóż Polit. 
Corr. uznaje całe to doniesienie, jako niepraw­
dziwe już z tego powodu, gdyż reskrypt Namiest­
nictwa wydany został ze względów we tery nary j- 
no-polieyjnyeh; wykonywanie zaś przepisów wete- 
rynaryjno-policyjnych nie wchodzi w pierwszej 
linii w zakres ministra rolnictwa, a przeto także 
nie może byó mowy o takiej akcyi ministra roi 
nictwa, o jakiej wspomina Budap. Corr.

W czasie Świąt Wielkanoenych odbywały się 
w Węgrzech liczne konfereneye stronnictw i zgro­
madzenia wyborców, ns k ‘óryeh składano sprawo­
zdania poselskie i wygłaszano programowe mowy 
kandydackie. Szczególniejszy interes przywiązy­
wano do zgromadzenia Serbów, które się przed 
dwoma dniami w Gross-Kikinda odbyło. Obrado­
wano na niem nad rezolueyą powziętą- na konfe- 
reneyi serbskich mężów zaufania, odbytej 25 z. m. 
w Budapeszcie. W  zasadzie zgodzono się na tę 
rezolucyę z pewnemi modyfikaoyami. Zgromadze­
nie oświadczyło się za przyehylnem zachowaniem 
■>« tak wobec rządu węgierskiego, jak wobec 
hierarchii serbskiej. Z powodu tych uchwał prze­
stało istnieć dotychczasowe narodowo - liberalne 
serbskie stronnictwo, a przeto wszyscy wyborcy 
serbscy przy zbliżających się wyborach staną po 
stronie węgierskiej liberalnej partyi rządowej. Za 
to zaś konfereneya Rumunów odbyta we czwar­
tek w Arad, przekonała, że Rumuni tego komi­
tatu nie chcą się łąezyć z ugodowemi uchwałami, 
powziętemi niedawno w Budapeszcie na konfe- 
reneyi rumuńskich mężów zaufania.

Ban Kroaeyi udał się do Budapesztu, aby uzy- 
Bkaó najwyższe zatwierdzenie opraeowanych już 
projektów ustawodawczych i wziąć udział w o- 
bradaeh nad stanowezem oznaczeniem terminu 
zwołania sejmu w Zagrzebiu, Reskrypt zwołujący 

zawierać będzie także szereg przedmiotów, 
jakie w ciągu sesyi mają być załatwione. Krąży 
wiadomość, którą pierwszy Pester Lloyd przy­
niósł, iż w Sławonii pomyślano o zorganizowaniu 
partyi, która swą główną działalność zwrócić ma 
ku opiece miteryalnych interesów, a trzymając 
się rządu, pragnie w nim właśnie znaleśó podsta­
wę i podporę dla swoich ekonomicznych usiłowań.

Mowy ministrów francuskich w Cahors nie miały 
w sobie nie politycznie znaczącego, z wyjątkiem 
może oświadczenia p. Ferry w odpowiedzi na 
przemowę biskupa, w której zaręczył, że się kon­
kordatu trzymać będzie. Bardziej znaeząeemi będą 
może mowy tychże samych ministrów na uroczy­
stości gimnastyków w Perigueux, dokąd się zaraz 
na drugi dzień udać mieli.

Aresztowany w Londynie w bliskości gmachu 
policyjnego, Irlandczyk David Fitzgerald, które­
go polieya tak długo już śledziła, ma należeć do 
rzędu anarchistów bardzo niebezpiecznych. Miał 
on brać udział we wszystkich dotychczasowych 
■piskach i zamachach i jest podobno tą osobi­
stością, znaną w kołach spiskowych tylko pod 
nazwą „Numeru pierwszego,* której od tak da­
wna już poszukiwano. Odesłano go niebawem 
do Dublina, gdzie się toczyć będzie śledztwo, po 
którem spodziewają się rezultatów, które do po­

chwycenia głównych węzłów i sieci spiskowej do 
prowadzić mogą.

Jak donoszą do Pol. Corr., ponowne powoła 
nie ks. Bogoridesa na jeneralnego gubernatora 
Rumelii wschodniej, jest skutkiem energicznej 
protestaeyi Rosyi przeciw niemu, bardzo wątpli 
wem. Wiadoiiość otom zrobiła w Filipopolu wiel 
kie wrażenie, a komitet nieustający wysłał nie 
tylko delegowanych do pogłów mocarstw w Kon 
stantynopolu z prośbą, aby ponowne zamianowa 
nie księcia popierali, ale i telegram do Cara z pro 
śbą o zgodzenie się na jego wybór.

Za zbliżeniem się Francuzów do Hong - IIo* 
tak czarne chorągwie, jak i Chińczycy opuścili 
z pospiechem miasto. Ucieczka ich odbywała się 
w kierunku Phulang, a rozpoczęła się tak wcze­
śnie i z takim pośpiechem uskutecznioną została 
że kolumna francuska, która miała obejść miasto 
i odciąć im odwrót, nie zdołała na czas wykonać 
marszu.

Brygada jenerała Brićre obsadziła już Hong 
Hoa, na ozem kończy s>ę zamierzona akoya wo­
jenna francuska. Od Chińczyków zależeć teraz 
będzie, czy się zdecydują do ustąpienia Francu­
zom swych praw zwierzehniczych nad Tonkinem 
i do zapłacenia stosownej kontrybucyi na wyna­
grodzenie kosztów wojennych. Z ostatnich wiado­
mości, jakie z Chin nadeszły, wnosić można, że 
zawiał tam teraz inny wiatr, sprzyjający zawar­
ciu z Francyą pokoju. Tseng ma być odwołanym. 
W ogólności niezadowolenie kół dynastycznych 
zwraca się teraz w Chinach przeciw tym , którzy 
wytrwały opór w rokowaniach z Francyą zalecali, 
obudzając nadzieję, że Anglia podojmie się ko 
rzystnego dla Chin pośrednictwa.

Przesilenie ministeryalne w Egipcie zakończy 
ło się tak, że i Nubar basza i Mr. Clifford Lloyd 
zatrzymają swe urzędy. Baringowi udało się do­
prowadzić do skutku zgodę między zwaśnionymi, 
Clifford Lloyd uważać się ma odtąd nie za an­
gielskiego, ale egipskiego urzędnika, Nubarowi 
podległego. Za to Nubar basza zgodził się na 
niektóre projekta Clifforda eo do zaprowadzenia 
zmian w administracyi wewnętrznej kraju, które 
ostatniemu wolno będzie przeprowadzić.

Około Berberu i Shendy szerzy się teraz po 
wstanie. Ostatnie z tych miast jest oblężonem i kto 
wie, czy się nie będzie musiało poddać. Berber, 
chociaż nie jest jeszcze w wyraźnem oblężeniu, 
otoczone jest jednak ze wszystkich stron powsta­
niem. Załogi obu tych miast urattfwaóby tylko 
mogła interweneya wojsk angielskich, a te w tej 
chwili nie znajdują się nawet dość blisko, żeby 
się do skutecznego ratowania załóg egipskich 
w Sudanie posunąć mogły.

K0RESPONDENCYA „CZASU.11
L w ó w  15 kwietnia.

(§§) W  kołach ruskich — „młodych" i „sta­
rych" — zapanował znowu ruch agitacyjny nie­
zwykłych rozmiarów. Stauropigia wysyła deputa- 
cyę z memoryałem do Cesarza i ministerstwa, 
>rasa ruska nawołoje prowodyrów do zwołania 

nowego wiecu, któryby miał wysłać drugą aepu- 
aeyę z drugim memoryałem itd. A wszystko to 

wywołał nierozważnie jeden z organów polskich 
doniesieniem, że zanosi Się na dalszd wprowadze­
nie 0 0 . Jezuitów do klasztorów bazyliańskieh, 
mianowicie do klasztoru Ławrowskiego. Nie po­
może już teraz ani modyfikowanie, ani nawet od­
woływanie tej nierozważnie i bezpodstawnie rzu­
conej wiadomości, bo Koła makie nie słuchają

uspokojeń, a natomiast nieustannie cytują prasę 
polską, jako źródło i jako świadka klasycznego 
przeciw Jezuitom. Wszelkie próby porozumienia 
się z Rusinami są bardzo trudne, ale za to na 
tym jednym punkeie — w potępianiu reformy kla­
sztorów bazyliańskieh przez Jezuitów — nasze re- 
dakeye liberalne i redakcje ruskie, nasi liberały 
i prowodyry ruscy idą ręka w rękę po bratersku, 
Mniejsza o podburzające artykuły ruskich orga 
nów, mniejsza nawot o ta deputaeye z memorya 
łami, które przejadą się do Wiednia, ale kwestya 
nowego wiecu ruskiego wymaga zastanowienia. 
Każdy taki wiec zgromadza we Lwowie włościan 
sprowadzanych przez księży ruskich z różnych 
okolic kraju. Wszystko z początku Odbywa się 
przyzwoicie nabożeństwem itd., ale jak się goście 
zejdą razem w domu narodnym na walne posie­
dzenie, propaganda niechęci i zawiśai ku wszyst­
kiemu, co ma charakter polski, przebiera wszelką 
miarę. Na ostatnim wiecu np. jeden z mówców 
prawił niesłychane rzeczy o marnotrawstwie Wy 
działa krajowego, który krwawy grosz ludu wiej 
skiego wrzekomo na różne kaprysy wydaje. Nikt 
oczywiście nie polemizował z tym mówcą, nikt 
nie ujął się aa Sejmem i Wydziałem krajowym. 
Wszyscy słuchacze w siermięgach rozjechali się 
po wsiach i pewnie opowiadali potem sąsiadom, 
jak okropnie wygląda „polskie gospodarstwo.‘- 
Jestto propaganda niezawodnie daleko skuteczniej, 
sza, aniżeli wszelkie objaśnianie umysłów wło 
śeiańskieh za pomocą książek i pisemek ludo. 
wycb. Jeżeli potem rozejdzie się po wsiach wia 
domośó, że na potrzeby krajowe ma być dodatek 
pedniesiony, lub że na pokrycie niedoboru trzeba 
pożyczkę zaciągnąć, to już potem nawet bez dal­
szych podżegać ze strony prasy ruskiej, wszystko 
to pojmowane i przedstawione będzie w kołach 
włościańskich, jako nowy dowód lekkomyślnego 
szafowania groszem kraju przez „polskie sejmy." 
Jeżeli nowy wiec ruski przyjdzie do skutku, to 
za jego pomocą może się zagnieździć w umy­
słach włościańskich uprzedzenie, że na prawdę 
Polacy chcą zgładzić cerkiew i „zlatinizowaó® 
Rusinów. Co na to poradzić P Nie trzeba było wy­
woływać tego upioru wiecowego. Teraz rada na 
to jest trudna, bo zaraz moinaby się spotkać 
z utartym frazesem, że jeatto denuncyacya. Ale 
rzecz jest niezawodnie niebezpieczna, więc trzeba 
sygnalizować niebezpieczeństwo, choćby tylko dla­
tego, aby organa polskie w przyszłości nie wy­
świadczały nieprzezornie takiej przysługi agita­
torom ruskim.

Siąkając nowyth źródeł dochodu dla fanduszu 
krajowego, Sejm w zeszłym roku wezwał rząd, 
aby polecił urzędom podatkowym pobór dodatku 
krajowego od pięcioprocentowego podatku docho­
dowego, nakładanego na budowle uwolnione od 
pedatku domowo czynszowego. W  ten sposób miał 
powstać coroczny stały dochód około 21 000 złr. 
Krajowa władza skarbowa podniosła jednak ob- 
ekeye prawne przeciw wykonaniu polecenia przez 
Jejm danego. Uchwała sejmowa z r. 1868 uwal­
nia nowe budowle „w miastach® od opłaty do­
datków na taki sam okres czasu, jaki przyjęty 
został dla uwolnienia od podatku czynszowego. 
W  miasteczkach i po wsiach natomiast, na które 
nie rozciąga się powyższa uchwała sejmowa, wła­
dze skarbowe przypisują zawsze dodatki niepań­
stwowe do podatku czynszowego, nawet eo do 
radowli wolnych na mocy patentu z r. 1835 od 

tego podatku w pewnym okresie czasu. Proceder 
ten opiera się na rozporządzeniu ministerstwa 
skarbu z r. 1854. Uchwała sejmowa z zeszłego 
roku nie _ uwzględnia zdaniem krajowej władzy 
skarbowej tego faktycznego stanu rzeczy, gdyż 
>omija różnicę zachodzącą w1 obciążeniu dodatka­

mi między budynkami czasowo wolnemi od po­
datku czynszowego w miastach; którym na mocy 
uchwały sejmowej z r. 1868 służy także uwol 
nienie od dodatku krajowego, a takiemi samemi 
mdynkami w miasteczkach i po wsiach, które tą

uchwałą nie są objęte i faktycznie podlegają do­
datkowi krajowemu. Jeżeliby zatem zeszłoroczna 
uchwała sejmowa została ściśle zastosowana, to 
wolne od podatku domowo-czynszowego budynki 
nowe w miasteczkach i po wsiach zostałyby dwu­
krotnie obeiąione na rzecz kraju z tego samego 
tytułu. Jeżeli Sejm przychyli się do zdania tego 
i w konsekweneyi ograniczy pobór dodatku kra­
jowego do podatku dochodowego od nowych bu­
dynków tylko na miasta, to ów spodziewany sta­
ły nowy dochód funduszu krajowego zniży się 
przynajmniej o połowę i wynosić będzie tylko 
około 10.000 złr.

Wydział krajowy przyjął ofertę banku kraj o 
węzo na sfinansowanie nowej pożyczki w sumie 
1,000000 złr. Warunki tej oferty już podałem. 
Jako pocieszający objaw zaufania kapitalistów za­
pisuję fakt, że jeden z tutejszych domów banko 
wyeb, posiadający powszechną a zasłużoną sympa- 
tyę (Schellenberg), zgłassał się, nie wiedząc nie 
o powyższej oforcie, także z bardzo korzystnemi 
warunkami sfinansowania pożyczki.

W kwietniu przypadała spłata pierwszych rat 
pożyczek udzielonych dotąd gminom przez bank 
krajowy w obligaoyaeh komunalnych, Ani jedna 
gmina nie pozostała w zaległości.

P r a g a  12 kwietnia.

Czy Narodni L isty  rzeczywiście posiadają taki 
wpływ, jaki im wiedeński korespondent Czasu w li­
ście z 8 bm- przypisuje, tj. czy ich przesada i gada­
tliwość, obok innych okoliczności, skłoniły rząd do 
porzucenia bardziej energicznych środków, jakich 
się chwycić miał wobec pewnych zajść w niektó­
rych niemieckich okolicach Czech, to wszystko, 
jakkolwiek dziwnie brzmi, może polegać na do 
bryeh zresztą informaeyach. W  każdym atoli ra­
zie gadatliwość tego dziennika jest faktem, z któ­
rym nieraz w niemiły sposób liczyć się trzeba. 
Sztuką milczenia we właściwym czasie nie od­
znaczają się Narodni Listy. Ich zasadą zdaje się 
być: nulla dies sine lima. I ztąd to pochodzi, 
że Narodni L isty , pragnąc każdego dnia jakąś 
nowość przynieść, występują często z projektami 
takimi, których na seryo same, zdaje się — nie 
biorą.

Z lakim to projektem spotykamy się się w dzi­
siejszym Nrze Nar. Listów. Nie jest on wpraw­
dzie otwarcie wypowiedziany, ale jednak da się 
między wierszami odczytać. Niewątpliwie nie mo­
że być obojętną dla nas w Czechach działalność 
niemieckiego Schulvereinu, skoro takowy rozwija 
swą agitaeyę w czeskich okolicach naszego kra- 
u, a Nar. L isty  spełniają w tym kierunku żar­

liwie swój dziennikarski obowiązek. Stoją one 
nieustannie na straży i rzadko ujdzie ich uwadze 
akikolwiek niebezpieczny z tamtej strony krok. 
NiemniejBzą doniosłość mieć może i to, że ber­
liński Schulverein swoją działalność rozciąga na 
austryackie kraje, a szczególnie na Czechy.

Ale czyż Naród. L isty  biorą na seryo swoje 
ogłoszenie, iż „nam, t. j. Czechom, nie pozostaje 
nic innego, jak obejrzeć się za m i ę d z y n a r o ­
d o w ą  o r g a n i z a c y ą  dla strzeżenia nasiej gra­
nicy językowej®. Jeżeli Naród. L isty  pragną, aby 
a międzynarodowa organizaeya rozszerzyła się 
>o za granice kraju , to musiałby przeeiw temu 
tażdy dobry patryota w interesie naszej naro­

dowości zaprotestować. Czas dla podobnych eks- 
lerymentów już dawno u nas przeminął; w prze­

szłości nie powiodły się one i nie przyniosły nam 
żadnego pożytku.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauezyeieli: 
Józefa O b s t a  i Bonifacego R o z ł u  e k i e  go, rze­
czywistymi nauczycielami szkoły wydziałowej 
chłopców w Przemyślu, dalej nauczyciela W ła­
dysława D u d k i e w i c z a  w Borku starym; rze­

czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Bor­
ku starym, tymczasowego nauczyciela kierującego 
szkoły etatowej ▼ Zamarstynowie, Jana Ł e s z e -  
gę, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły, tym­
czasowego nauczyciela kierującego szkoły etato­
wej w Sokolnikach, Jędrzeja K om  p l i k  o wi c  za,  
rzeczywistym nauczycielem kierującym tejże szko­
ły, a tymczasowego nauczyciela sskoły etatowej 
w Stanisławowie, Stanisława T o k a r s k i e g o ,  
rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły, nauczy­
ciela tymczasowego szkoły etatowej w Spasie, 
Kamila L e w i c k i e g o ,  rzeczywistym nauczycie­
lem tejże szkoły i nauczycielkę Józefę P a w l i ­
k ó w s k ą w Łącku, rzeczywistą nauczycielką szko­
ły etatowej w Łącku.

S p ra w y  k ra jo w e .
0  postępie n iszczen ia  lasów górskich 

w Galicyi.
(A. G.) Sprawa niszczenia lasów w naszych Kar­

patach już wielokrotnie była przedmiotem żjrwyeh 
rozpraw w kołach ustawodawczych, a nawet pod­
noszono zarzuty, iż obecna ustawa lasowa jest 
nie wystarczającą, aby wobee codziennie na jaw 
w tak gwałtowny sposób występujących dewasta- 
eyj, można za pomoeą środków jakie w ręce władz 
do tego powołanych wkłada, dalszym zniszcze­
niom położyć tamę, i istnienie lasów na przyszłość 
utrwalić.

Nietjlko leśnik faehowy, leez i turysta zwie­
dzający piękne okoliee naszych Tatr i Karpat, 
miał sposobność naocznie się przekonać, o ile 
narzekania na niszczenie lasów są uzasadnione, 
bo niejednokrotnie unosząc się nad pięknościami 
natury, pomimowoli weisnęły mu się w usta słowa 
ubolewania nad wycięciem lasów, zwrócone do 
towarzyszy: ach jakaż to szkoda, że te lasy są 
tak wycięte, i nikogo niema, ktoby się posta­
rał , aby tym nagim górom prsywróoić dawną ich 
zieloność, którą przed wycięciem lasu były o- 
zdobione.

Podczas gdy ubolewanie turysty nad brakiem 
zieloności jest wywołane jedynie uczuciami eate- 
tyeznemi, to technik lasowy zarazem w braku tej 
zieloności dla oka pożądanej, a dla zdrowia bło­
giej, przewiduje smutne następstwa, jakie mate- 
ryalnemu i ekonomicznemu rozwojowi kraju za­
grażają.

Jeżeli zastanowimy się nad dobrodziejstwami 
materyalnemi, jakie dla dobra ogółu lasy przy­
noszą, to nie możemy tutaj powiedzieć nie innego 
nad to , eo każdy bogacz lub ubogi odczuwa, 
czyli to przy sposobności zakupna drzewa opa­
łowego lub budulcowego, którego ceny z każdym 
dniem się wzmagają, czyli to po każdym ulew­
nym deszczu, gdy niezem niewstrzymywana woda 
z gór ogołoconych z lasu raptownie spływa w do­
liny, a przepełniwszy koryto rzeki wystąpieniem 

brzegów, nadzieje rolników w mgnienia oka 
niwecz obraca.
Ostatnią kwestyą Koło polskie żywo się od 

dłuższego czasu zajmuje, a chęć uregulowania 
rzek w kraju naszym brzmi nieustannie w ustach 
irawodaweów, a uszach słuchaczy, przy której 
to sposobności niektórzy posłowie, którzy z prak­
tycznego punktu widzenia sprawę tę traktują, zu- 
>ełnie słusznie regulaeyą rzek związali z zalesie­

niem gór,
Niestety, większość regulaeyę rzek pojmuje 

naczej, i stawia ją  jako sprawę samoistną, która 
zdaniem ieh bez zalesienia gór przeprowadzoną 
być może.

Jeżeli się jednak zważy, że lasy są naturalnemi 
zbiornikami opadów atmosferycznych, do których 
irsypływ wody z deszczu, chociaż nawet gwał­

townego, zwolna po liściach drzew następuje, a 
wsiąknąwszy zwolna, jakby w gąbkę, w mchy, któ-

BENEDYKT DYBOWSKI.
Za dni kilka, z początkiem letniego półrocza, 

obejmie Benedykt Dybowski obowiązki profesora 
zoologii na uniwersytecie lwowskim. Po dwudzie­
stoletniej przerwie, jaką tylko w życiu polskiego 
Uczonego zdarzy się spotkać, powraca ten zna­
komity badacz przyrody do działalności nauczy­
cielskiej, którą w młodości swojej rozpoczął był 
tak świetnie w szkole głównej warszawskiej. — 
Przerwę tę długolstnią, dla ruchu naukowego
*  Polsce tak dotkliwą, umiał Dybowski zapełnić 
badaniami, któremi sobie zdóbył głośne w nauce 
imię. Warto jednak, by to imię dotarło do kół 
szerszych, by u progu nowej działalności nauczy- 
oielskiej znakomitego przyrodnika zdołano cgól- 
uie ocenić, jaką niepospolitą siłę pozyskał świeżo 
Uniwersytet lwowski.

Benedykt Nałęcz Dybowski, urodzony na Litwie, 
Ua pograniczu ziem Nowogrodzkiej i Mińskiej,
*  Adamezynie na dniu 12 kwietnia 1834 r., z oj- 
®a Jana i matki Salomei z Przysieckieh, ukoń- 
°zył gimnazyum w Mińsku Litewskim w r. 1853, 
a na Btudya uniwersyteckie udał się do Dorpatu, 
gdzie się z zamiłowaniem poświęcał naukom le­
karskim i przyrodniczym, mianowieie zaś zoolo­
gii. Wziąwszy udział w pojedynku jednego z ko­
legów jako lekarz, musiał Dorpat na czas jakiś 
opuścić, i udał się do Wrocławia, a później do 
Berlina, gdzie studya swe zawodowe w r. 1858 
Ukończył. W studyaeh tych przewodniczyli mu 
Profesorowie znani w świecie naukowym, jak : 
Claus, Grube, Kaemtz. Miidler, Reichert, Bar­
ków, Cohn, Sehaoht, Yirchow i inni. W  Berlinie 
Uzyskał Dybowski stopień doktora wszech nauk 
lekarskich, broniąc rozprawy w języku łacińskim 
Uapisanej: Commentationis de partksnogenesi spe- 
^men, ■■ a wyświecającej fizyologiczny przebieg par-1

tkenogenezy niektórych owadów, mianowicie pszezó-

Ponieważ jednak stopień naukowy zagranicą 
uzyskany, w państwie rosyjskiem nie miał ważno­
ści , powrócił Dybowski do D orpatu, a poświęca­
jąc się dwa lata studyom iehtylogieznym Inflant, 
zgłosił się znowu ż do uzyskania doktoratu medy­
cyny w uniwersytecie dorpackim. Jako rozprawę 
doktorską wydał Dybowski w r. 1862 dzieło w ję ­
zyku niemieckim: Monographie der Cyprinoiden 
Livlands — opracowane tak sumiennie i wszech­
stronnie, iż samem tem dziełem przysłużył się 
znakomicie umiejętności. Dybowski podaje w niem 
przy każdym rodzaju wszystkie termina tegoż 
w języku łacińskim, niemieckim, szwedzkim, duń­
skim, angielskim, francuskim, polskim, rosyjskim, 
ruskim, estońskim i litewskim. — Być może, iż 
studyum to dwuletnie nad ichtyologią Inflant, wy- 
rodziło u Dybowskiego ściślejsze zamiłowanie do 
prac speeyalnie icbtyologicznych, gdyż odtąd we 
wszystkich pracach, podróżach i publikaeyaeh 
Dybowskiego widać speeyalny iehtyologiezny kie­
runek badania; na tem pola tez właśnie osiągnął 
Dybowski znaczenie powagi w świecie nauko- 
wym.

Opuściwszy Dorpat starał się Dybowski o ka­
tedrę zoologu na wszechnicy Jagiellońskiej, a gdy 
rząd mu takowej odmówił, objął nadaną mu po­
sadę profeaora-adjunkta' zoologii w nowo założonej 
szkole Głównej w Warszawie.

Tu pozostawił piękną pamięć swoich wykła­
dów i przyczynił się do rozbudzenia zamiłowania 
do pracy na uprawianem przez siebie polu. Po­
ciągany niezbadanym przepychem bogactw nau­
kowych na wyspie Madagaskar, o których wów­
czas pisma francuskie wiele donosiły, zamierzył 
Dybowski wyprawić się do niej, co zresztą już 
z góry zapowiedział przy obejmowaniu katedry.

Leez nadszedł rok 1863 i 1864. Dybowski za­
słany został na Sybir (10 sierpnia 1864 r.) w o- 
kolioe Nerczyńska.

Pomyślny wypadek zrządził, iż na Sybirze spo­
tkał się z dwoma towarzyszami niedoli,_ pracują­
cymi na wspólnej z nim niwie naukowej. Był to 
Wiktor Godlewski, z powołania agronom i my­
śliwy, a przytem namiętny zbieracz osobliwości, 
i Alfons Paryez, wykształcony w preparatorstwie 
zoologieznem. Wspólnie więc z tymi dwoma to­
warzyszami obiera Dybowski za miejsce pobytu 
i pole badania Dauryę Nerczyńską.

Kraina ta , objęta systemem gór Ałtajskich, le 
ży na wschód od głównego łańcucha Altai, a łą 
eząe się z nim zapomoeą grupy Bajkalskiej, jest 
ograniczoną z północno-zachodniej strony grzbie­
tem gór Jabłonowyeh, przechodzących w dalszym 
ciągu w Stanowoi Chrebet i tworzących geografi­
czną grupę Alp dauryjskich, bogatych w lodowce
i wierzchołki śniegiem pokryte. Prawdziwa ta u 
stroń świata, należąca do Transbajkalii, stanowi 
górne porzeeze Amuru, niosącego swe wody do 
Oceanu Spokojnego, a raczej porzeeze tworzących 
go rzek i strumieni. Więc Kerlun czyli Argun 
Onon czyli Szilka i Ingoda mają tu swoje dopły­
wy, a jednym z pomniejszych jest strumień Da- 
rasuń, w którego dolinie Dybowski zamieszkał. 
Lud zamieszkujący niegdyś ten k ra j, Daurowie, 
nie istnieje już dzisiaj; częścią wyginął, częścią 
rozpierzchł się i zlał z pokrewnymi mongolskimi 
szczepami, wytwarzając wspólnie ogólne etnogra­
ficzne plemiona Tunguzów i Buryatów. Ziemia 
tam dotąd prawie dziewicza, rolnictwo mało u- 
prawiane, natomiast górnictwo wysoko rozwinięte 
a fauna nadzwyczaj bogata. Okolice niezwykle 
urozmaicone: górskie lasy, rzeki i strumienie
wartkie, bezbrzeżne puszcze, jeziora i stepy.

W tej krainie odbywał Dybowski swe pierw­
sze badania i eksploracye naukowe. Rezultatem 
ich były przedewszystkiem niezmiernie liczne 
okazy fauny tamecznej, które od czasu do czasu 
wysyłane do Europy, poczęły wzbogacać najpierw 
gabinet warszawskiego Uniwersytetu, a później i I 
inne Muzea europejskie. Sprzedająo duplikaty do|

zagranicznych zbiorów, zdobywał Dybowski śro­
dki do dalsiyeh prac — gdyż wszystkie podróże 
i zbiory czynił zawsze o własnych siłach i ko 
sztaeh.

W  roku 1868 powrocił Parvez do Earopy, a 
Dybowski i  Godlewskim opuścili kraj Zabajkal- 
ski i zamieszkali na południowym krańcu Baj­
kału w Kułtuku. Trzyletni pobyt Dybowskiego 
w tem miejscu stanowi drugi okres jego prac 
eksploracyjnych, ważnych w doniosłe wyniki dla 
nauki. Głównym przedmiotem prac Dybowskie­
go było tutaj jezioro Bajkał — którego wymie­
rzenie i zbadanie przeważnie jemu zawdzięczać 
należy.

O jeziorze tem krążyły najdziwaczniejsze wie­
ści, rozsiewane przez podróżników dawniejszych, 
którzy to, eo lud miejscowy im donosił, bez na­
leżytego sprawdzenia w świat puszczali. Wiado­
mości o tem jeziorze były więc owiane jakąś 
mgłą tajemniczości, którą dopiero Dybowski roz­
prószył z energią, wykazując, iż baśń o bezden­
nej głębi jeziora jest właśnie baśnią, i że 
mniemanie o zupełnym braku w mcm zwierząt 
bezkręgowych jest mylnem. Wymierzając kilka­
krotnie wynalezionym przez siebie przyrządem i 
bathometrycznie dno jeziora porze letniej i 
w porze zimowej, podczas czego w zimie w ru ­
chomym domku posuwalnym po lodzie jeziora 
zamieszkiwać musiał, oznaczył Dybowski dokła­
dnie niezbyt znaczną głębokość jego w różnych 
miejsc ich, a łowiąc zamieszkujące je stworzenia, 
znalazł uderzającą obfitość ryb łososiowatych i 
przysporzył systematyce 13 nowych przez siebie 
odkrytych rodzajów ryb z różnych gatunków — 
właściwych temu jezioru i wpadającym doń rze­
kom: Sielenga, Angara i Irkut. Badając dno je- 
ziora, odkrył Dybowski mnóstwo nieznanych mu- 
szli i taką ilość nieznanych form raków z dzia- 
U Gammaridów, że bogactwo Bajkału w te isto­

ty zdaje się być na świecie jedynem. Tu także 
udało się Dybowskiemu rozświeeić historyę cie­

kawego rodzaju ryb: Comephorus baicalensis  — -  

który dotąd właściwie znano tylko z nazwiska i 
dziwaczne o nim miano wyobrażenie. Ryba ta 
żyje wyłącznie w jeziorze Bsjkalskiem, osiąga 
długości 160—185 mm. i odznacza się tem, że 
płetw brzusznych nie posiada wcale, a natomiast 
ma płetwy piersiowe olbrzymio rozwinięte, nie­
kiedy połowę eałej długości ciała wynoszące. 
Barwa jej jest mniej lub więcej różowa, a świe­
żo z wody wyjęta wygląda jak kawałek masła. 
Inną jej właściwością jest metamorfoza mięśni 
na tkanki tłuszczowe. Dybowski stwierdził, że sa­
mice garnce nie są znanej ródzą żywe potom­
stwo, a żyjąc i rosnąc poniżej 700 metrów, opu­
szczają dla spełnienia tej funkcyi owe głębiny i 
ukazują się jedynie w końcu listopada u płyt- 
szyeh brzegów jeziora. Z wypełnieniem tej funk- 
cyi kończą tok swojego życia. Często chwyta je 
w ahw.li pobytu u brzegów jeziora mróz, wsku­
tek czego zamarzają i giną, a wiatry wyrzucają 
je później na brzeg.

Lądowe poszukiwania w tej okolicy były także 
obfite w skutki. Zbadano góry Sajańskie, górę 
Chamardaban, badano faunę lądową i zbierano 
jej okazy.

Rezultaty* zdobywane w czasie swego nad Baj­
kałem pobytu, opracowywał Dybowski na miejscu 
jużto w umiejętnych monografiach, jużto w ogól­
nych opisach, i jemu też głównie zawdzięcza 
nauka uporządkowane i wyczerpujące wiadomo­
ści o gąbkach, Annelidaeh, mięczakach, proteu- 
szach, rakach, rybach, ptakach i ssakach jeziora 
Bajkału i jego wód systemu, jak również zoogeo­
grafia i phytogeografia tych obszarów ziemi prze­
zeń dopiero doczekała się umiejętnego opraco­
wania.

W roku 1870 puścił się Dybowski z Godlew­
skim i Michałem Jankowskim, późniejszym eks­
ploratorem wyspy Askold, znowu za Bajkał — i 
ten okres stanowi trzecią niejako dobę eksplora­
cyjnej działalności polskiego podróżnika. Badano
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remi zwykle grant leśny jakby dywanem je it za­
słany, dopiero po naayeenia tego naturalnego ko­
bierca udziela lię ziemi, którą najprzód mnsi 
przesycić, zanim zpłynie do potoka a podnóża 
góry się wijąeego, to nie może byó najmniejszej 
wątpliwości, że lasy wstrzymując raptowne spły­
wanie wody z opadów atmosferycznych powstałej, 
są nader ważnym czynnikiem dla regulacji rzek 
i jako taki wspólnie traktowanemi byó winny.

Bez zabezpieczenia istnienia lasów górzystych 
i zalesienia nagieh uboczy gór, kwestya regula­
c ji rzek będzie zawsze ehromaó, i pomimo iż po­
chłonie miliony, okaże się niedostateczną.

Jeżeli modyfikacja ustawy lasowej mającej 
włożyć na właścicieli obowiązek zalesienia nagieh 
gór i utrzymywania lasów górskich jako ochron­
nych, oraz gospodarowania w takowych sposobem 
dla lasów górskich właściwym, natrafia na tru  
dnośei wypływające z obawy przed wkraczaniem 
władzy w stosunki majątkowe właścicieli lasów 
której obawy zupełnie nie podzielamy, to nale 
żałoby przypuścić, iż przynajmniej obecne prze' 
pisy dotychczasowej ustawy lasow ej, jaką jest 
patent eesarski z 3 grudnia 1853 r., powinny być 
przynajmniej o tyle przestrzegane, jeżeli już sam 
właściciel lasu o utrzym anie w dobrym stanie 
swego m ajątku , jakim  w obecnych czasach bez 
wątpienia jes t las, dbać nie ehee, aby przez wy­
niszczenie lasu szerszy ogół obecnie i w przy­
szłości nie był narażony na wszystkie te plagi 
które wyniszczenie lasów sprowadza. Jestto po 
prostu czystą mrzonką, jeżeli się ciągle dysputuje 
na tem at regulacji rzek, nędzy w kraju  powodzią 
mi spowodowanej, a prawie nikt się nie zdobędzie 
na jeden krok tak mało energii wymagający, 
aby przedstawił rządowi, że ponieważ ciągle wzma­
gające się niszczenie lasów naprzód postępuje 
w sposób zastraszający, a władze polityczne w tym 
kierunku tak mało energii rozwijają, iżby pole­
cono władzom dotyczącym poświęcić więcej uwagi 
gospodarce leśnej, o co dzisiaj prawdę powie­
dziawszy, mało się troszczą, gdyż jak  wiadomo, 
władze polityczne do tego powołane, traktują 
nadzór nad lasami jako  ooś nadobowiązkowego, 
do czego zaledwo chyba z przymusu widzą za 
właściwe czasami wkroczyć, chociaż obecna usta­
wa lasowa nadaje im tyle władzy, aby przy jej 
energieznem zastosowaniu nie jedno złe, które 
wyniszczenie lasów na kraj sprowadza, zawczasu 
zażegnać.

Jako przykład tych naszych twierdzeń chcemy 
wziąć okolice podkarpackie wszystkim prawie 
znane i tym sposobem rzucić jasny dowód przed 
oozy czytelników, iż to , co twierdzimy, nie jest 
wymysłem bujnej imaginaeyi lub teoryi, lecz jest 
oparte na datach.

Musimy przeprosić szanownych właścicieli la­
sów, że poważyliśmy się tutaj powołać na cyfry wzię­
te z rzeczywistości, i poprosić o pozwolenie do 
nucen ia  tych dat pod opinią publiczności, nie 
wątpiąc, iż na to zezwolą ze względu na dobro 
ogólne; albowiem doświadczenia te jakkolwiek 
Binutne i wielce kosztowne, ogłoszone publicznie, 
mogą posłużyć za naukę dla w ielu, aby podo­
bnych błędów unikali, władze zaś rządowe mogą 
pobudzić do energiczniejszego osuwania nad istnie­
niem lasów, czego sobie bez wątpienia wszysey 
życzą.

Jak  wiadomo nasz powiat Limanowski jest gó 
rzysty a gospodarstwo leśne nie m ałą tutaj od­
grywa rolę, zwłaszcza od strony południowej, 
gdzie graniczy z powiatem Nowotarskim.

Jeżeli zwrócimy się pamięoią wstecz tylko 20 
lat, to widzieliśmy, jak  szczyty gór naszych były 
pokryte smoklemi jodłami i barezystemi bukami, a 
Kraków zna dobrze deski z naszych okolie po­
chodzące, które górale w każdy ^wtorek lub pią­
tek na targi krakowskie dowozili.

Dzisiaj po upływie lat 20, wszystko do niepo- 
snania się zmieniło, w miejsce traczów wodnych, 
co prawda, postęp wprowadził w nasze strony tra- 
eze parowe, które owe smukłe jodły w sposób 
gwałtowny zamieniają na deski w takiej ilości, 
iż tych już nasz kochany Kraków spotrzebować 
nie jest w stanie, a zatem zaspakajają nitai swoje 
potrzeby nasi dobrzy przyjaciele zagraniczni, i 
ściągają grosz za takow e, ba gdyby ten został 
chociaż w kieszeni właścicieli lasów, to jeszezeby 
żalu me było, ale zyski z jodeł na naszej ziemi 
wyrosłych, a przez ojców naszych wypielęgnowa 
nyeh zostają w kieszeniach obcych nam handla­
rzy drzewa, a w zamian za to* lasy dziewicze już 
znikły z oczu naszych i są bliskiemi zagłady, a 
równocześnie stają przed nami obnażone z zielo­
ności, nagie i Bkaliste grzbiety gór, z których

spływająca woda żyzne niwy zamienia w nieuży­
teczne szutrowisko. (D. n.)

Sprawy zagraniczne.
Rosya.

Ncwoje W remia  umieszcza artykuł, spowodo­
wany krążącemi od pewnego czasu i w prasie 
zagranicznej i w dziennikach polskich, wychodzą 
oych w G alicji i w Poznańskiem, pogłoskami, o 
nowej fazie polityki rosyjskiej względem Polaków, 
tj. o mających nastąpić nowych śoieśnieniaoh ży­
cia polskiego w Królestwie Boiskiem i o nowych 
usiłowaniach rusyfikowania Polaków. Rzeczony 
dziennik powiada, że pogłoski te nie m ają pod­
stawy prawdziwej i są po większej części prze- 
sadnem i, gdyż rząd rosyjski nie zamyśla nic in* 
nego robić, jak  tylko to, czego wymaga bezpie­
czeństwo iateresów i nietykalność praw państwo­
wych R osji. Nie przeczy jednak organ petersbur­
ski, owszem uznaje, że „nastąpi nowy zwrot w po 
lityce Rosyi względem Polaków ;" dodaje tylko, 
że „będzie to bezpośrednim wynikiem wyzywają­
cej postawy, jak ą  przybrali byli Polacy wiględem 
Rosyi, w czasach, gdy w powietrzu czuć było 
wojnę." — „I jeżeli teraz rząd rosyjski zamyśla 
o środkach ostrożności przeciwko przyszłym, bar­
dzo prawdopodobnym wypadkom nad W isłą , to 
ma potemu nietylko prawo, ale i obowiązek, bo 
każde państwo ma obowiązek strzeżenia eałośei 
swych granio i zachowywania w nich spokoju."

Słowem z całego tonu artykułu Nowego Wremie- 
ni, acz dość ciemnego i zagmatwanego, można 
wnosić na pewno, że pogłoski o nowych prześla­
dowaniach w Polsce, a nawet o pojedynczych 
szczegółach nowych środków rusyfikaeyjnych, nie 
są bezpodstawnemi. A rtykuł bowiem wspomina 
pobieżnie i o Banku Rustykalnym w Warszawie, 
mającym na celu popieranie kolonizaeyi rosyj­
skich chłopów w Królestwie, i o zamiarze zbu­
dowania cerkwi prawosławnej na Nowym Świecie 
w W arssawie, a nawet—o myśli otwarcia w W ar­
szawie publicznego teatru rosyjskiego. Tylko, że 
temu wszystkiemu usiłuje Nowoje Wremia odjąć 
wszelką doniosłość, powiadając, że są to wyniki 
bardzo naturalne i nieuniknione zwiększania się 
ludności rosyjskiej w Królestwie, —  fakta wyśni- 
bowywane tendencyjnie przez Polaków do wiel­
kiego znaczenia, i okrzyczane za środki gwałto­
wnej rusyfikacji, ehooiaż tego charakteru nie mają.

Kronika misjscswa i zagraniczna.
K w a k ó w  16 kwietnia.

P. minister Dunajewski odjechał dzisiaj rano 
do Wiednia.

— Rękawka wczorajsza stanowozo się nie Hdała. 
Drobny deszczyk przeszkodził licznemu zebraniu się 
Krakowian na górze Lasotnl, z czego bynajmniej 
nie były zadowolone tak przekupki krakowskie, jak 
rozstawieni na stokaoh góry a asbrojeni w kije i 
terby lazzaroni krakowsey. I  przekupki i właściciele 
bezdennych a pustych torb narzekali dobitnie na pu­
bliczność i niepogodę. „Biszkopciki" i „kule rzymskie" 
rzadko padały z góry, tern też zaciętsze toczyły się 
o nie boje. Obiecywali sobie wszakże lazzaroni i 
przekupki poprawiny „Rękawki* w przewodnią nie- 
daielę, nważająo wozorajszą za niebyłą, o ozem n ij-  
iepiej świadczyły pnste ich torby. Gzy p. burmistrz 
Nowaoki ziśoi te życzenia —  nie wiemy.

— Prezydent Sądu wyższego J. E- Dargun 
powołany został onegdaj do Wiednia, dokąd tez na­
tychmiast wyjechał. Nieobecnego Prezydenta zastę- 
pnjo radca Sąda wyższego p. Cakrowicz.

-— Biblioteka Jagiellońska otrzymała od ro­
dziny po ś. p. Józefie Kramerze piękny dar, bo 
znaczną część jego biblioteki, mianowicie treśoi fi­
lozoficznej i sztuk pięknych, a to w ilośd dzieł 
567, tomów 865, nie licząc znacznego poczta bro­
szur.

—  Dr Wilhelm Langer, redaktor Allgemeine 
Kunstkronik , organn poświęconego wyłączn:e sztu- 
oe i życiu artystycznemu w Austryi, bawił podczas 
świąt w Krakowie, pragnąc zapoznać się z pomni­
kami naszego miasta i powziąć bliższe inform acje 
o naszen życiu artystycznem. P . Lauser zwiodzał 
z szczególniejszem zajęciem W ystawę Towarzystwa 
Sztuk pięknych i notował nazwiska malarzy, którzy 
zwróoili jego uwagę. Dodać w końcu należy, iż o- 
statni nnmer redagowanej przez p. Lauser K unst­

kronik zawiera artykuł o Wawelu x ryciną, przed 
stawiającą widok Zamku na obrazie przeznaczonym
dla nowego parlamentu. Obraz ten wystawiony jest 
obecnie w wiedeńskim Kiiastlerhansie razem z in- 
nemi obrazami, mającemi takie samo przeznaczenie. 
Dowiadujemy się również, że p. Lauser przetłóma- 
czył na język niemiecki głośną pracę Klaczki: 
Wieczory florenckie, a przekład ten opuśoi wkrótoe 
prasę.

—  Inspektor przemysłowy p. A m u l f  Na-  
w r a t i l  bawi w naszem mieście w interesie swego 
nrzędn.

— Święcone urządził w drugi drień świąt wy­
dział „Zgody." Kustosz klasztoru 0 0 .  Bernardynów 
O. Olszewski dopełnił ceremonii poświęcenia, prze­
mówiwszy do zebranych członków „Zgody." Na 
prośby zgromadzenia przyjął O. Olszewski obowiązki 
kapelana „Zgody."

— Krakowskie Towarzystwo oświaty lu 
dowej otwarło ezyteloię w tutejszym zakładzie kar­
nym, uzyskawszy zezwolenie prezesa Sądn karnego 
p. Czyszozana. Otwarcie nastąpiło d. 18 b. m. po na­
bożeństwie. Prezes p. Czyszczan przemówił do wię­
źniów, nawiązując słowa swoje do uroczystości Zmar­
twychwstania Pańskiego i życząo więźniom, aby przez 
rświatę zmartwychwstali z swych błędów i zbrodni, 
których matką ciemnota. Więźniowie zgłaszają s’ę 
podobno lioznie o książki.

— N a m ie s tn ic tw o  rozesłało następny okólnik 
do wszystkich Starostw i do Prezydentów miast 
Lwowa i Krakowa:

„ Na prośbę anstryaokiego Stowarzyszenia czer­
wonego krzyża, udzieliło wysokie wspólne Minister­
stwo wojny Reskryptem z 1 lutego 1884 r. L. 3169 
pozwolenie, aby w razie śmierci weterana, należąoe- 
go do jednego z ochotniczych oddziałów sanitar 
nych, Członkowie tych oddziałów, którzy biorą u- 
dział w kondukcie pogrzebowym, występowali w u- 
niformach przeznaczonych dla tych oddziałów i aby 
przy tern ewentualnie prowadzeni byli przez wyzna­
czonych już do tego komendantów kolnmn trans­
portu rannych".

— Lwowskiemu Towarzystwu Miłosier­
dzia na zakupno realności w celu założenia „domu 
pracy," ndziel ł Cesarz ze swej prywatnej szkatuły 
zapomogi w kwooie 500 złr.

—  Rosyjski poseł przy dworze greckim, Szy 
szkin, przejechał wraz z rodziną d. 14 b. m. z W ie­
dnia przez Szczakowę do Petersbnrga, a nazajutrz 
rano książę Łabanow, rosyjski poseł przy dworze 
wiedeńskim, przejechał także przez Szczakowę z P e­
tersbnrga do Wiednia.

— Podróż Naj. Cesarzewiczostwa. Po] dlu- 
gich rokowaniach pomiędzy W. Portą z jednej stro­
ny, a ambasadą anstryaoką w Konstantynopola, tu ­
dzież urzędem ochmistrzowskim Najd. Gesarzewioza 
z drugiej strony został ułożony program dla poby­
tu w stolicy tureckiej Najd. Cesarzewiczowstwa. 
Program ten ogranicza urzędowe uroczystości do 
najmniejszych rozmiarów i uchyla liczne pnnkta o- 
głossonego pierwotnie projektu, między innemi zwie­
dzenie szkoły anstryackiej , bal w ambasadzie au- 
stryackiej i t. d.

Dostojni Podróżni przybędą dziś dnia 16 b. m. 
o godzinie 5 po południu osobnym pociągiem dwor­
skim z Ruszozuku do Warny. Po zwiedzeniu mia­
sta i herbacie na jachcie M iramar, wypłynie jacht 
o godzinie 12 w nocy z portu warneńskiego, a we 
czwartek dnia 17 b. b. (dzień imienin Cesarzewi- 
oza) zawinie na wody Bosforu. Na pełnem morzu 
oczekiwać będzie na jacht sześć parowców Lloyda 
w pełnej gali. Na nioh będą się znajdowały władze 
austryackie, kolonia austryaoka, uezniowie szkoły 
austryaokipj i muzyka, która za zbliżeniem się o- 
krętu M iramar, zaintonuje hymn ludowy. Załoga 
parowców wystąpi na pokład i wyda trzykrotny o- 
krzyk na cześć Dostojnych Gości. Pod Kawagh bę­
dzie oczekiwał na pokładzie okrętu wojennego Tau­
rus, na przybycie Najd. Cesarzewiczostwa, ambasa 
dor austryacki br. Galicę. Za zbliżeniem się Mira- 
maru, wsiądzie ambasador na łódź galową i pod­
płynie ku jaohtowi M iramar dla powitania Ich Ce­
sarskich Wysokośoi. W czasie dojazdu do portn, 
zagrzmią działa z przyległych fortów, załogi okrę­
tów staną pod bronią, a baterye okrętowe poozną 
dawać salwy. Miramar zarznoi kotwicę pod Dolma- 
Bagdże. Dostojni podróżni opuszczą okręt i zajadą 
do pałacu Y ild iz , gdzie powita Ich sułtan. Po po 
łudniu wycieczka w kierunku małoazyatyckiego wy­
brzeża. W piątek, d. 18 kwietnia, Cesarzewicz bę­
dzie obecnym pochodowi snłtana do meozetu, przy- 
czem wystąpią w pełnej paradzie wszystkie wojska 
stolicy i jej okolioy. O godzinie 4 popołudniu od­
będzie się przyjęcie w ambasadzie anstryackiej. 
Najprzód otrzymają posłuchanie przedstawiciele 
państw zagranicznych, następnie kolonia austryackai

deputaoya dam kolonii, która wręczy Cesarzewiozo- 
wej olbrzymie album z akwarelami, przedstawiają- 
cemi widoki Konstantynopola i okolicy. Cesarzewicz 
odda berzwłocznie wizyty ambasadorom zagranicz­
nym. Wieczorem pierwszy obiad galowy u sultana. 
W sobotę, d. 19 kwietnia, rano i popołndniu zwie­
dzanie miasta, bazarów, meczetów itd. Wieczorem 
obiad galowy w ambasadzie austryackioj. W nie­
dzielę, d. 20, rano solenne nabożeństwo w amba­
sadzie austryackiej, oelebrowane przez delegata pa­
pieskiego, następnie zaś zwiedzenie wysp książęcych. 
Wieczorem drugi obiad galowy u sułtana, a dla 
Cesarzewiczowej wielka uroczystość w pałacu sul- 
tsńskim. W poniedziałek, d. 21 kwietnia, zwiedza­
nie pałaców, skarbców itd. Wieczorem obiad galo­
wy na pokładzie Miramare. We wtorek, d. 22 kwie­
tnia. Pożegnanie z sułtanem; wyjazd do Brnssy. 
Yacht M iramar zarzuci kotwicę w poroie Mudania 
(o 40 mil morskich od Konstantynopola). Najd. Po­
dróżni przenocują na pokładzie okrętu. W środę, 
d. 23 kwietnia, rano wyoieozka powozem do Brussy, 
zwiedzenie miasta i meczetów. Nocleg w urządzo­
nym umyślnie na ten cel kanaku. We czwartek, d. 
24 kwietnia, rano dalsze zwiedzanie Brussy; popo­
łudniu wyjazd do Warny. Z Warny telegrafują: 
Książę Aleksander bułgarski wraz zs swoją gwar- 
dyą przybędzie we wtorek do Ruszczuku dla powi­
tania Cesarzewiczostwa. Książę odprowadzi Dostoj­
nych Podróżnych aż do Cbaitanżiku, gdzie odbę­
dzie się obiad. Dopiero z powrotem Cesarzewiczow 
stwo zostaną powitani uroczyście w Ruszczuku. Od 
Ruszozuku aż do Warny wszystkie stacje przystro­
jono wspaniale. Z powrotem z Orsowy do Belgradu 
odbędzie się polowanie na orły.

— Newa wylała na znacznej przestrzeni, bo na 
35 wiorst od ujścia.

— Program uroczystości pomuejańskłch, 
odbyć się mających w dniach 1, 3 i 4 maja w od­
kopanej Pompei, ogłaszają obecnie w całej rozcią­
głości dzienniki włoskie. Uroczystości składać się 
będą z pochodów i obrzędów z oałą wiernością i ści­
słością historyczną naśladująoą ozasy rzymskie. 
Pierwszego dnia odbędzie się pochód tryumfalny 
cesarza w wielkim orszaku senatorów, rycerzy, urzę­
dników i pretoryanów, w cyrku umyślnie zbudowa­
nym na teijytoryum nieodkopanej jeszcze dotychozas 
części zasypanego miasta. Następny punkt progra­
mu stanowi objazd odkopanych części Pompei, któ­
rej sklepy i garkuohnie w części będą odbudowane 
dokładnie podług pierwowzoru i zajęte przez kup­
ców i restauratorów. Drugi dzień uroczystości zaj­
mie pochód weselny z domu Korneliusza Rufusa na 
Via Mercurii i pochód pogrzebowy z tak zwanego 
domu Fauna do bramy herkulańskiej. W trzecim 
dniu ma się odbyć walka gladyatorów w arenie i 
powrót cesarza przy blasku pochodni. Ścisłość hi­
storyczna ma być tak daleko posuniętą, iż nawet 
instrumenta muzyczne wykonane będą według wzo­
rów znalezionych w wykopaliskach, a kompozycje 
muzyozne trzymać się będą starych rytmów. Potra­
wy sprzedawane w garkuchniach zostaną także przy­
gotowane według przepisów znalezionych przy od­
kopywaniu Pompei.

— Turecka szlachta. Sułtan Abdul-Hamid za­
mierza wprowadzić do Turcyi stan szlachecki i zobo­
wiązać wszystkich swoich poddanych, by przyjęli ro­
dzinne nazwiska, gdyż jak  wiadomo, dotąd nosili 
tylko imiona i przydomki. Do arystokracji mają być 
zaliczeni potomkowie tych rodzin, które niegdyś 
w Syryi, w Kurdystanie, w Albanii i w innych pro­
wincjach państwa tureckiego samodzielnie rządńły. 
Dyp omy szlacheckie otrzymają wszysoy dzisiejsi ba­
szowie, a przywilej ten przejdzie i na ich potom­
stwo. Sułtan spodziewa się, że przez wytworzenie 
tej nieznanej dotąd w Turcyi uprzywilejowanej ka­
sty, przywiąże ją  do siebie i znajdzie w niej silną 
podporę swego tronu. Dotąd n Turków „zasługi oj­
ców" nie miały wielkiego znaczenia, prsypominali 
sobie jeszcze niekiedy ozyny i godności rodzica, ale 
o dziejach dziadka już słabe mieli wyobrażenie.

— Dziennik w  porę przeczytany. Jeden
z amerykańskich dzienników opowiada, że niejaki 
Wilhelm Anderson, 8zkot, pokłócił się przed dwoma 
laty z rodzicami i uciekł do Ameryki. A że nigdzie 
długo miejsca nie zagrzał, był czas jakiś pastuchem 

Colorado, stióżem w Chicago, ostatecznie po­
święcił się żebraninie. W jednym z zamoźniejs*ych 
domów w Filadelfii*, podano mu kawał nuęsa z Chle­
bem, owinięty w numer najpoczytniejszego miejsco­
wego dziennika Ledger. Posiliwszy się, począł prze­
glądać dziennik, i z niematom zdziwieniem wy­
czytał w n?m swoje nazwisko, i wiadomość, iż ad­
wokat jego rodziny poszukuje go na całym świecie, 
gdyż rodzice jego i siostra umarli, i pozostawili 
mu w spadku 150,000  dolarów. Szczęśliwy spadko­
bierca udał się do redaktora dziennika, który mu

taką niespodziewaną wieść przyniósł, opowiedział mu 
sweją historyę, i z jego pomooą mógł się przyswoi • 
cie przyodziać i powrócić do Europy.

Repetżoar teatralny.
W e c z w a r t e k  17go; Rabagas, komedya w 5 

aktach, W . Sardon.
W  p i ą t e k  18go: B a l e t  Ł u k o w i o z a  po raz

drugi. Stach i  Zośka, balet w 3 aktach. Katarzyna  
córka bandyty, balet w 1 akcie.

W s o b o t ę  19go: Właściciel Ruinie 
(Le Mditre de Forges), sztuka w pięciu odsłonaoh, 
Ohneta, przekład J. A rw ina, po ras pierwszy. Be- 
nefis p. Pan liny W o jn o wskiej.

W n i e d n i a l ę  2 0 ro : B a l e t  Ł n k o w i o z a  po 
raz trzeci. Robert i Bertrand  czyli Dwaj złodzieje, 
balet w 1 akcie. W ilanow iaki, balet w 1 akcie. 
Córka ile strzeiona, balet w 1 akcie.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Eęknyćh w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz 
llej do 4ej prócz poniedziałkn. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie aa 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarboe kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— G a b i n e t  a r o h e o l o g i o z n y  Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego (Collegium majus) zwidzaó można oodzlennie 
od godz. 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwer­
syteckich bezpłatnie.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— D. 15go kwietnia pochm urno, po południu i 
w nocy deszcz; termom, od 5*0 doszedł do 11‘6 C. 
Barometr nisko; o g. 7sj rano d. 16go stan jęgo 
»yl 731 8 millim., te rn . 6-0 0 . — W iatr północny.

— W e czwartek i. 17go kwietnia: Ś. Rudolfab.m .

W4mdomoś*« mrt&it&esrs*, tśf 
i  m u t k o w .

R a b a g a s  W. Sardou, najznakomitsza tego- 
czesna komedya polityczna, ehłosseząea nielito- 
śeiwie szarlatanów politycznych, a tern samem 
psująoa im zawsze krew, przedstawioną będzie 
jutro w tutejszym teatrze, po dość długiej przerwie.

Właściciela Kuźnic, Ohneta, w następu­
jący sposób ocenia Ludwik Gandersx w Revue dee 
deux Mondes: „Jest to rzecz wyższego rzędu, je­
żeli zważymy istotę dzieła Właściciela Kuźnic. Męż- 
ozyzna i kobieta godni siebie i stworzeni na to, aby 
się kochać, rozdzieleni nieporozumieniem — nie chcę 
powiedzieć pomyłką — którzy mniemają, że się nie­
nawidzą, a po niezbędnych zajściach wyznają, że 
się kochają! Ciyż może być dramatyozniejsza treść 
i bardziej szlachetny żywioł? Od pierwszej soeny 
do ostatniej wzrokiem duszy widzi się jak obaj bo- 
haterowio puszozają się w drogę; po pierwszem spo­
tkaniu oddalają się jedno od drugiego chodem ra­
ków, każdy z nich bieży po linii krzywej, która 
niebawem zbliża go do przeciwnika, a widz z za­
dowoleniem śledzi ten bieg aż do chwili, w której 
znalazłszy się obok siebie, oboje odwracają się i rzu­
cają się w objęcia. Istotnie jest to pojedynek dusz, 
a każda z nich waloząe z drugą, stacza w sobie 
samej bardziej jeszcze stanowczą walkę. Od po­
czątku do końca jest ruoh i to dowcipny roeb. W y­
padki są tu tylko sposobnościami do wypróbowania 
serc, albo oznakami tego, co się w nich dzieje; 
osoby działające dosięgają wzniosłyoh tfer sztuki 
dramatycznej."

„ W łaściciela Kuźnic podniesiono do niebios. Co 
usprawiedliwia powodzenie tego utworu prsy za­
letach techniki scenicznej, widocznych*, zwłaszcza 
w dwóch pierwszych ak tach , to wartość dramatu, 
która jest jego, że tok powiemy, szpikiem. Można 
twierdzić i nie przeczę, że banalnie piękne uczu­
cie u większej liczby osób, pewien silny komizm 
innych, zwykły rozdział społecznyoh przymiotów 
(młoda dziewica szlachetna, inżynier, książę, mie­
szczanin, główna bohaterka blondynka, zdrajczyni 
brunetka), że nareszcie oddanie może zbyt wierne 
mieszczańskiego dyalogu sympatycznego dla wię­
kszości publiczności, że słowem wszystkie te przy- 
ozyny obce prawdziwemu artyzmowi, ale nie obce 
umiejętności scenicznej, współdziałają w tem nad- 
zwyczajrem powodzeniu. Ale co je  także tłómaezy, 
chociaż nie zdaje sobie z tego sprawy widz, który 
nie zna najsilniejszej i najtajniejszej przyczyny swe­
go zadowolenia — oto, że główna treść dzieła jest 
prawdziwym dramatem. Walka dwóoh dusz, z któ­
rych każda walczy ze sobą a roznamiętnia się prze­
ciw drugiej, jedna szarpana pyohą i miłością, druga 
dumą i miłością, obie wzburzone namięlnemi po

okolice Akszy, Starego Curuehajtuju, Argunfl, a 
w roku 1872 puszczono się umyślnie ku temu 
zbudowaną łodzią na Amur. Mimo mnóstwa prze­
szkód, jak ie  w podróży tej napotykano, wytrwali 
odważni badacze do końca i zdobyli obfite dla 
nauki plony. Zbadano okolice ujścia Ussuri do 
Amuru, jezioro Chanka, południową Mandżuryę, 
jej wybrzeża i część wybrzeży półwyspu Korea. 
Umiejętność zyskała znowu na tej wyprawie, gdyż 
rezultatem je j było wyczerpujące opracowanie 
f*uny iehtyologicznej systemu wód Amuru.
. tr*ynastoletnim pobyeie na obczyźnie, wró­

cił Dybowski w roku 1877 do kraju, przywożąc 
z sobą całe stosy bogactw naukowych. Nie spo­
czął jednak jeszeze. Chcąc uzupełnić swoje ba­
dania Wschodniej Syberyi, udał się Dybowski, 
lym razem już z własnej woli, znowu na Sybir, 
a mianowicie na owe najbardziej na północny 
wschód wysunięte kończyny azjatyckiego konty­
nentu, na pćłwysep Kamczatki. Dla zabezpiecze­
nia sobie środków do życia, pr, y j ^  urfą<f  okrę. 
gowego lekarza na całą Kamczatkę i wyspy Ko­
mandorskie, a osiadłszy w Petropawłowsku roz­
począł na nowo sweje prace, jako badacz'przy­
rody, i obowiązkowe — lekarza. Te ostatnie wy­
magały ciągłych podróży psami lub łodzią, więc 
sprzyjały naukowym poszukiwaniom badacza.

Półwysep Kamezacki jes t krajem górzystym 
z rozsianemi pasmami górskiemi na południu, a 
zbiegsjąeemi się na północy w dwa wyraźne łań ­
cuchy, zamykające między sobą dolilię rzeki Kam­
czatki, W  łańcuchach tych znajdują się wysokie 
wulkaniczne szczyty, wiecznym śniegiem okryte, 
a nawet sporadycznie i żywszą wulkaniczną czyn­
ność objawiające. Podnóża i stoki gór pokryte są 
lasami, zaroślami i przechodzą w stepy i moczary. 
Z jezior zasługują na wzmiankę: Kurylskie i Kro- 
nockie, mające około 50 wiorst długości. Prócz 
tych są rozrzucone po całym półwyspie liczne 
źródła gorące, dowodzące wulkanicznego charak­
teru  półwyspu.

Ten obszar ziemi był polem działalności Dy­

bowskiego, jako badacza przyrody i lekarza. Prócz 
tych dwóch kierunków pracy* zaznaczyć jednak 
musimy, że Dybowski stał się dla ludności tam­
tejszej prawdziwym dobroczyńcą, starając się bez 
przerwy o polepszenie jej bytu, uregulowanie sto­
sunków ekonomicznych, a mianowicie łowiectwa, 
które stanowi główne źródło bogactwa tej krainy, 
a któremu wskutek nieumiejętnego prowadzenia 
i wszelkiego braku jakiegokolwiek porządku gro­
ziło niebezpieczeństwo przez wytępienie i w ;m ar­
cie całych rodzajów zwierząt, dająeyeh cenne fu­
tra i skóry. Hum anitarną i zacną myślą powodo­
wany, sprowadził Dybowski na wyspę Behringa 
po raz pierwszy renifery i konie, ucząc Aleutów, 
jak  się z temi zwierzętami obchodzić i jak  je  
hodować należy.

Zdobycz naukow a, jaką  Dybówski w ciągu 
czteroletniego tam pobytu zebrał, jest ze wszech 
miar bogatą i ciekawą. Nietylko rozliczne okazy 
fauny, jak  olbrzymie niedźwiedzie, bobry, sobole, 
wydry, gronostaje, lisy białe, bure i czerwone, 
susły, białe zające, renifery, koty morskie, foki, 
wilki, bobaki, rosomaki etc. etc. —  okazy naj­
rozmaitszych ptaków, ryb i niższych zwierząt, ale 
także przywiózł* ze sobą Dybowski ogromnie cie­
kawy zielnik i zbiór minerałów, petrografów i ska­
mieniałości, zebranych na wyspach Komandor­
skich i Kamczatce. Lecz i na tem nie dosyć. Dy- 

badał różnorodne i wielokształtne życie 
t z * *  * w czasie swej na Kamczatce by-
ności się stykał, ich przemysł i cywilizacyę, i ze- 

^  etnografii i historyi Aleutów, 
Dońezrkó* Łomutów, Koriaków, Ju-
l u ż z n i c h  «  KT jc*yków tak i* ^ u k ajuż z nich samych zdoła odtworzyć obraz pier­
wotnej cywilizacji i kultury  tych todów P

Prócz tych ogromnych zbiorów etnograficznych 
zebrał Dybowski okazy antropologiczne odnoszą! 
ce się do budowy anatomicznej powyższych lu ­
dów, okazy piz?dhistoryczne z różnych epok 
ich dziejowego rozw oju, a nawet i materyały do 
lingwistyki ich narzeczy rozlicznych.

Bogactwo zdobyczy naukowych Dybowskiego 
jest więc tak  rozm aite, iż trudno zaiste zrozu­
mieć, jak  jeden  człowiek, ograniczony jedynie na 
własne swe siły, mógł znaleźć czas na ich zebra­
nie. Dowód to, co może silna wola, energia i 
nieustraszony zapał w pracy poświęconej podnio­
słym celom nauki.

Należyte wyzyskanie matoryałów naukowych 
Dybowskiego rozpocznie się dopiero teraz po ich
uporządkowaniu, zapewne połączonemi siłam i,__
i ono to dopiero wykaże całą ich ważność i całą 
wielkość zasług, jakie Dybowski położył dla u 
miejętności.

Prace naukowe ogłaszał Dybowski po większej 
części w rocznikach Sybirskiego oddziału Towa­
rzystwa Geograficznego w Irkucku w języku ro­
syjskim, a wyciągi z tych publikacyj w Sprawo­
zdaniach zoologiezno- botanicznego Towarzystwa 
w W iedniu w języku niemieckim. Prócz tego pi­
sywał Dybowski także do Journal fu r  Ornitholo- 
gie — Wiegmann’s Archiv i niektórych ezaso 
pism polskich. Publikacje   ̂Dybowskiego pisane 
jużto przez niego sam ego, jużto z jego upowa­
żnienia i z dostarczonych przez niego materya- 
łów, przez innych, dają nam najlepszy obraz je ­
go działalności. Są one następujące;

Monographic der Cyprinoiden Livlands. — Dor­
pat. 1862.

Beitrag zur Kenntniss der Phyllopoden— Wieg-
mann’s Archiv.

Verzeichniss der Vogel vom Gebicte Darasuń 
in Daurien. — Journal filr  Ornithologie. 1868.

Ueber die Daurischen Fisehe.—Verhandlungen 
der k. k. zool. botan. Gesellsehaft zu Wien. 1869. 
(Podaje tam szesnaście przez siebie odkrytych 
rodzajów ryb).

Ueber die Fischfauna des Ononfiusses und der 
Ingoda in Transbaikalien.—Verh. d. z. b. G. W ien. 
1869.

Badania południowo-zachodniego brzegu Baj­
kału. — Drukowane po rosyjsku w Izwiestiach

To w. Geogr. Oddz. Sybir, w Irkucku w r. 1871 
w T. I.

Wiadomość o pomiarach głębokości wód Baj- 
kaju dokonanych w r. 1821. -  W  Izwiestiach 
syb. Od. T. Geogr. w r. 1871, w T. I.

Materyały zoogeografiezne wschodniej Syberyi.-— 
W  Izwiestiach Syb. 1872. T. III.

Ueber Comephorus baicalensis. — V. d. z. b. G. 
W ien. 1873.

Ryby wód jeziora Bajkału. —  W  Izwiestiach 
T. V III.

Die Fisehe des Baical-W assersystems.—V .d. z. 
b. G. Wien. 1874.

Beobaehtungen fiber Pyrrhulaarten in Ostsibi- 
rien. 1874.

Beitrage zur naheren Kenntniss der in dem 
Baicalsee vorkommenden niederen Krebse aus der 
Gruppe der Gammariden. — W ydane przez P e­
tersburskie Tow. entomologiczne w r. 1874.

BeitrSge zur Kentniss der Phoea baicalensis.— 
Wiegm. Archiv.

Wiadomości o rezultatach mierzenia głębokości 
wód Bajkału w latach 1876 i 1877.— W  Izw ie­
stiach^syb. 1878.

Einiges iiber die bathometrischen Arbeiten am 
Baicalsee Dorpat. 1878.

Beitrage zur Kenntniss der Wassermolehe Si- 
biriens. — V. d. z. b. G. Wien. 1879.

Studien iiber die Spongien des Russisehen R ei­
ches mit besonderer Berueksichtigung der Spon- 
gienfauna des Baiealsees.— Petersburg. 1880 — i

BUcal Mollusken-Fauna.— P etersbu rg : wydane 
przez brata badacza D ra W ładysława Dybow­
skiego.

Ueber die Anneliden der Baicalsee. — W ydał 
zmarły prof. Grube we W rocławiu.

Ueber Kenntniss der Fischfauna des Amurge- 
bietes. — V. d. z. b. G. W ien. 1872.

Ryby syBtemu wód Amuru.— W Izwiestiach  syb. 
T. VIII.

O tygrysie ussuryjskim. — Przyroda i Przemysł 
z r. 1876.

0  linianiu dzióbów ptaków z rodziny Mormo­
nów.— W  Wiadomościach z nauk przyrodniczych 
z r. 1882.

Revue critique de la faunę Ornithologique de 
la Siberie orientale, — W  Bulletin de la Soeiitś 
zoologique de France, 1876 i 1877 r. — wydane 
przez W ładysława Taczanowskiego na podstawie 
dostarczonych przez Dybowskiego materyałów —

1 wiele mniejszych artykułów, pomieszczonych 
w Journal f u r  Ornithologie i przez Czerskiego 
w Izwiestiach Sybirskich.

Wieloletni szereg poszukiwań przyrodniczych, 
dokonywanych z wytrwałością, energią i prawdzi- 
wem poświęceniem, stawia Dybowskiego w rzę­
dzie znakomitych podróżników i badaezów przy­
rody dzisiejszej epoki. Dla narodu polskiego jest 
on chlubą, przysparzającą mu rozgłosu w świecie 
naukowym i dowodzącą jego żywotności w sposób 
prawdziwie wymowny.

Słynny sz w e d z k i podróżnik Nordenskjold, wra­
cając ze swej ostatniej naukowej wyprawy, za­
witał na wyspę Behringa i poznał tam Dybow­
skiego, a gdy w powrocie do Europy stanął był 
w K airze, wyrzekł publicznie w przemowie do 
przyjmującej go publiczności, że : Dybowski za­
szczyt polskiemu narodowi przynosi...

D ybow ski pozostał aż do chwili dzisiej szej w ier­
nym za , ja k ą  na e je je pierw szej swei d r u ­
kiem  ogłoszonej pracy naukow ej położył. Tę
r A : ; Z:r P,aĆ W P o k o n a n ia  polskiej m ło d z i  
(IŁ ..o * i^6?.0 *a8*czytnem zadaniem , j s k  • &r-. 
r  na uniw ersytecie we Lwowie. --

J  by nasze m łode pokolenie, idąc 
wz rem  swego n au czy c ie la , postaw iło swym vi»n- 
owamom rzeczywiście za godło te wzniosłe słowa

„rraeu jm y! — a jako kto może, ku powszechne­
mu dobru niechaj dopomoże!"

M ‘.IiYASf D im m ei..
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gwarni, a jakby uciekające przed sobą, ale na to 
tylko, ażeby się spotkać — czyż nie jest to istotne 
baczenie Właściciela Kuźnic?  "Wystarcza to, aby 
Rozumieć, że publiczność gorąco oklaskuje całość 
Ariela, a ten entuzyazm nie jest w sprzeczności ze 
•drowemi zasadami sztuki. “

. Od p u łk o w n ik a  P rz e w a ls k fe p o  otrzymało 
towarzystwo geograficzne telegram z Aluszny, któ- 
ty donosi, źe podróżni przebyli pomyślnie i w do- 
“17m zdrowiu pustynię Gobi i ramierzają udać się 
®o Kukunor na drodze da Tybetu. Telegram do- 
Jaie, że Tybetanie modlą się do Boga, żeby sprowa- 
'*il na podróżnych kamienny grad z nieba.

X. Franciszek "Walczyński, wikarynsz katedralny 
1 katecheta szkoły wydziałowej żeńskiej w Tarno- 
* '8, wydal tamże własnym nakładem śpiewnik^ ko­
deiny, zawierający wybór najpiękniejszych pieśni 
j°ścielnych polsk'ch na wszystkie uroczystości ca- 
'eko roku. Układ tego śpiewnika na dwa równe 
fcl°sy jest bardzo stosowny i korzystny dla młodzie- 

szkolnej; melodye zebrał autor z najlepszych 
j^ódeł,a tekst dokłsdaie przejrzał i wyrzucił wszcl- 
*'e niepotrzebne dodatki. Spis zawiera 8 pieśni ad­
wentowych, 45 kolend, 13 pieśni wielkopostnych, 

nieśni o zmartwychwstaniu i wiele innych pieśni 
0 H. Pann’e , o świętych Pańskich, przygodnych 

t. d. Wydanie staranne i tanie, z tego też powo­
du śpiewnik zasługuje na 1'czne rozpowszechnienie, 
•Jczególniej między młodz?eżą szkolną.

Tygodnik Powszechny podaje w os'atnim nume- 
reprodukeyę pięknego obrazu utalentowanego 

4ftysty - malarza Kazimierza Pochwalskiego. Obraz 
p. n. „Zaloty* znajduje się obecnie na wystawio 

Krywulta w Warszawie.

Neue Tllustrirte Zeitung zamieszcza w ostatnim 
ttrz* opis podróży Następcy tronu arcyksięeia Rn- 
•lolf*, odbytej po ziemi świętej w r. 1881. Auto- 

tego opisu jest sam ercyksiążę Rudolf, a od­
nośne do tego piękne ryciny zdejmował na miejscu 

natury towarzyszący]w podróży malarz Fr. Pau- 
*'nger. Z obecnie przez arcyksięeia Rudolfa przed- 
*'ewziętej podróży na Wschód poda jVewe Tllustrirte 
Zeitung ryciny wraz z opisem w przyszłym mie­
l c u .  '

Odsłonięcie medalów 
A dam a M ic k ie w ic z a ,  M iche le ta  i Q u ine ta

w sali College de France
dnia 12 kwietnia 1884 r.

, Równoezesność trzeeh najświetniejszych wykła- 
. jakie z katedr Oollóge de France przed 40 
®ty elektryzowały Rłuehaezy, zespoliła imie Ada- 
***& Mickiewicza z Micheletem i Quinetem. Wspól- 
^ śe i tej zatwierdzeniem było równoczesne zam­
knięcie tych trzech katedr dekretem cesarskim
* d. 12 kwietnia 1852 r . . W ypadek ten dał po- 
*ód do wybicia medalu pamięci trzeeh profeSo- 
*ów _  a'św ieżo postanowiono wznowić i uwie- 
®*nić ją  umieszczeniem medalionu z bronsu, przed- 
Jiawiająoego profile trzech połączonych znakomi­
tości, według owego medalu Dawida d’Angers.

Iuieyatywę wzięło grono dawnych słuchaczy, 
nrzyjaeiół i czcicieli trzech sławnych profesorów. 
"8, obchód obrano dzień 12 kw ietn ia, jako ro- 
j**uicę zamknięcia trzech katedr. — Pierwszy za­
stał głos p. Armand Levy i miał mowę, którą 
Z e rw a ło  omdlenie mówcy. Po nim Ernest Re- 
ft»n, jako administrator College de France, prze­
mówił następnie:

Panow ie!
Collegium Francyi czuje się mocni) wzruszo- 

®em myślą uwiecznienia pamięci najznakomit- 
tyyeh naszych kolegów w tej sali, która brzmiała 
®h wymownemi słowy. Bardzo różni naturą Wyż­
nych talentów — Michelet, Quinet i Mickiewicz, 
•jednoczyli się podziwem swego audytoryum w nie- 
?,0*dzielną tró jcę, którą znany upamiętnił medal. 
Zawieszony nad tą katedrą z napisem, w yrażają­
cym waszą cześć — będzie on świadectwem dla 
^•yszłości uczuć, jakiemi nauki tych mistrzów 
l®pisały się na dnie duszy generacyi, która nas 
Poprzedziła.

Poznajecie tę katedre — na niej to zasiadali 
•bakomici ci mistrze. Jacy to byli ludzie i jak a  
*Wila w naszej historyi, która ich zgromadziła
* tej sali: Łączyli oni przeciwne bieguny natury 
h>dzkiei. Jed en , prawdziwy czarodziej, stworzony, 
®by odkrywać tysiączne tajemnice naszej rasy i 
Koniuszo Francyi. Drugi poważny i surowy, obcy 
^Bzystkiemu, co powszednie, wiedziony my- ą,o- 
hpwiązku, trawiony pragnieniem id ea łu , r go 
*ie zaspokajał świat współczesny. z-a-ni

T rzeci, pełen tej pierwotnej siły , w‘a . J 
^islkim szczepom nazajutrz ich przebudzenia, 
dzaj olbrzyma litewskiego, świeżo z ziemi wyssij,

a raczej natchniony z nieba, łączący i  intuieyą 
proroków ich złudzenia, ale zawsze wiedziony 
niezłomną wiarą w przyszłość ludzkości i w ła­
snego plemienia, idealista uparty wbrew wszelkim 
rozczarowaniom, optymista dwadzieścia razy za­
wiedziony. Wszyscy trzej posiadali ten dar wiel­
kich ludzi, urok i sztukę zdobywania serc. Ci, co 
ich znali, kochali ich, jak  się kocha kobietę, któ­
rej postać łączy się z upojeniem młodości, z pier 
wszem odkryciem życia.

W asz czyn obecny , panow ie, czyliż nie jest 
najlepszym dowodem wrażenia1, jakie wzbudzały 
te trzy duchy dające inieyatywę? Po czterdziestu 
latach wrażenie to ocknęło się tak żywo, że po­
stanowiliście je uwiecznić zwyczajom staroży­
tnych wizerunkiem z bronzu i koroną.

Na progu starości — pozostaliście wierni te­
mu , coście czcili za młodu —  wspomnieliście 
owe głosy naprzemian głębokie, czarujące, któ­
re utkwiły strzałami w waszych duszach. Pre- 
lekcye tych trzech profesorów obejmowały czło­
wieka całego. Chcieli oni nietylko oświecać u- 
mysł, ale zdobywać dusze. Poprawa obyczajów i 
postęp umysłów* były dla nich nierozdzielne. Ich 
wykład był kaznodziejstwem, i ztąd wielu wy­
niosło swoją religię."

Po tym wstępie, w którym postać Miekiewicza 
niedostatecznie zdaniem naszem uwydatniona i 
zrozumiana, przeszedł Renan do historyi kolle- 
gium francuskiego, które według pierwotnej my­
śli swego fundatora Franciszka I  zachowało wielką 
wolność i szerokość w nauce.

Rzut oka na dzieje umiejętności,z wspomme 
niem słynnych imión, zakończył Renan zwrotem 
do wolności w nauce i wycieczką przeciw dogma- 
tyzmowi.

W  obchodzie brało udział polskie Towarzy­
stwo historyczno-literackie z swym prezesem księ­
ciem W ładysławem Czartoryskim na czele. Pan 
Gadon, sekretarz Towarzystwa, wyraził Francyi 
podziękowanie w imieniu Polaków.

Przemawiał późaiej prezes międzynarodowego 
Towarzystwa literackiego p. Ludwik Ulbach, na­
stępnie delegat w łosk i, potem p. Eugeniusz Jo- 
neseu, Rumun. Z kolei odczytywano liczne tele­
gramy, między innemi! od Towarzystwa „Concor­
dia* w Wiedniu, od Castellara z Hiszpanii i t. d, 
W  imieniu Paryże przemawiał zastępca prezesa 
rady miejskiej. Natłok publiczności był bardzo 
wielki. Inieyatywę do tej uroeryssości dali dawni 
uczniowie Mickiewicza, Micheleta i Quineta, dziś 
zajmujący rozliczne, a wysokie stanowiska; Bą 
między nimi senatorowie, deputow ani, profeso­
rowie, publicyści i t. d. Propozycya icb, uprzejmie 
przyjęta przez zgromadzenie profesorów „College 
de F ranęe," uzyskała zatwierdzenie ministra o- 
świeoenia. Medalion bronzowy, mający pięćdzie­
siąt centymetrów obwodu, jest zwiększoną repro- 
dukeyą medalionu sporządzonego w r. 1845. Me­
dalion umieszczony został nad katedrą , z której 
niegdyś wykładał Mickiewicz.

Gispsdarstwo handel i przemysł.
Presse donosi, że jeszcze w tej seiyi będzie 

wniesionem do Rady państwa przedłożenie, we 
dług którego k o l e j  A l b r e c h t a  przejdzie z d. 
Igo s t y c z n i a  1885 r. faktycznie na własność 
państwa.

B ank  R oln iczy  w e  Lw owie
podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 

zbożowym:
Pszenica usposobienie spokojne, Żyto usposobie­

nie spokojne. Owies poszukiwany. Jęczmień po- 
gzukiwany. Rzepak nominalnie. W yka bez zmia­
ny. Koniczyna popyt mały.

L w ó w  dnia 11 kwietnia 1884,

złr.Pszenica czerwona . .
„ biała . . . •
„ żółta . . . »

Żyto . . . . .  - - 
Owies do nasienia . •
Owies obroczny . . • 
Jęczmień browarny . • 
Jęczmień obroczny . .
R z e p a k ...........................
Groch celny do gotowania 
Groch pastewny . . . 
W yka do nasienia . . 
W yka obroczna . . .
Bobik ............................
H r e c z k a ............................
Koniczyna czerwona . .

„ biała . . . . „
,, szwedzka . . .  

Spirytus za 10,000 lt. pret złr.

9.— • 10.—
0 . - s 0 . —

9.— s 9.50
7.— s 7.30
7.25 • 8.—
fi.80 * 7.25
7.25 s 8.—
6.50 s 7.25

13.— s 14.—
8.— 11.50
5.50 • 6.80
f i . — • 7.50
5.40 • f i . —

6.50 e 7.50
7.— 8.50

40.— s 60.—

90.—

U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
do nasienia koniczynę czerwoną i białą, lucernę, 
tymotkę, groch „Victoria", biały, soczewicę, bura­
ki pastewne i oryginalne Obemdorfskie, ząb koń­
ski. Zamówienia przyjmuje na koniczynę szwedz­
ką, nasiona pastewne, jęczmień, owies, pszenicę, 
jarą, banatkę, maszyny rolnicze.

W i e d e ń  15 kwietnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyjskich 

i bukowińskich 695, węgierskich 1369, niemieckich 
1032; razem 3036.

Galicyjskie płacono 53 do 56, 58 złr.; osobli­
wsze 62% złr.; węgierskie 53 do 60, 62 złr., oso­
bliwsze 64 złr.; niemieckie 55 do 63 złr.

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 2284, średnio-ciężkiej węgierskiej 1917, 
ciężkich bagonów 1529; razem 5730.

Galicyjską płacono 33 do 38, 40 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 41 do 44 złr.; ciężkie btgony 45 
47 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz ófr Carl Schels.

Wykaz dochodów
Galicyjskiej Kolei Karola Ludmka.

Od t  do lOgo 
kwietnia 1884 r.

SrakówLwów

1 8 8 4

Lwów- Brody 
Podwołoozys.

złr.

170,656

Od Igo styoznia
do 31 go marca 1,907,754

c.|

93

10

złr.

51,698

446,573

Razem 2,078.411103] 493,272611

Od 1 do lOgo 
kwietnia 1883 r.

Od Igo styoznia jj
do 3lgo marca

Razem

złr.

222,355

2,354,327 74
_ I  I
2576,683164

1 8 8 3
złr. _

666,581

1,899,478 90

c. złr. 0. złr. c.

23 40,419 53 207,000 76

90
1

424,287 . 2,323,766 15

"Razem || 2,066,06013] 463,708178 2,530,766(91

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nycb za 100 kilo do miast główniejszych, a  m a­
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie, wynosi:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do K ra­
kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako­
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tamowa do Krakowa 31 centów.

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham­
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
1 mb. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na całe wagony. — Od 
frachtu z niektórych miast kolej przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

P e s z t  12 kwietnia. (Targ  zbolowy).
Płacono za pszenicę nową na 79 k il. po 09-55

— 10-— na 81 kilogram, po — •----------------- ; ;
żyto na 70 —  do 72 kilo. po 8*06 — 8 '3 5 ; — ję ­
czmień na 6 2 — 63 kilog. T  10-30; — owies
na 41 — 43 kilogra. 6 95 — 7-25; — kukurudza
na 74 kilo. po 6-50 — 6-60; — proso po V --------
7-50; rzepak po 14--------- 14-50; — Olej po —
 • • — Spirytus po 28-95 — 29*25 złr.

A ity f e n ty  w  £ i t e l «  e t o  pes& w-
4L«ą m* ■ • i a b t y t .

N A D E S Ł A N E . (1078)

W a ż n e  d l a  d a m .  Znany słynny dom han­
dlowy L. Zwieback & Bruder w W iedniu VI. Ma- 
riahiiferetrasse 111 uskutecznił na tegoroczną porę 
wiosenną i la*ową wydanie wspaniałego żurnalu 
mód dla dam, po ezęśei z wielu pięknie koloro- 
wanemi rycinami. Artystyczne wykonanie, tudzież 
obszerny opis żurnalu niepozostawiają nic do ży 
czenia, zwraeamy więe uwagę na dotyczące ogłO' 
szenie w dzisiejszym Nrze.

N A D E S Ł A N E . (912-?)

Meble
gustowne, trwałe, tanie w obfitym 
wyborze mają M. f i .  A  Ł ,  F r a n k i ,  
stolarze i tapicerowie w W i e d n I u II. 
Obere Donaustrasse 103, neben dem 
Schollerhof. Illustrow. album meblo­
we z cennikiem darmo.

N A D E S Ł A N E .  (910-6-9)

 i e  pigułki r # c p * S -
c i a ł a  według przepisu cesarskiego radcy Dra 
S c h i n d l e r a  l l a r n a y a  w Marienbadzie. Do 
nabycia w K r a k o w i e  u aptekarzy K. Wiszniew­
skiego, E. Stockmara i u wszystkich aptekarzy. 
Każde pudełko ma protokółowany znak ochronny.

f N A D E S Ł A N E .

CHOROBY PĘCHERZA
Żwir maetowy, Kamień, Katar, nitjiauiiciągliwatć uryny 

Szybko 1 radykalbie -i'v leczą przez utycie 
TłTf*TTTT)V benioeiQwyoh (beuzoiquei) n ftflljpn  
r  1U U b h ftprtygo 'ow anycll przez aptekarzallUwnLlIV Kture sawne pnynotu, ulgt.najcffimejuiyUeeają.anigdt, nil nkodu, 

łeb uiezaprzeczoua zkutecznoźe sprawdzony byia 98 razy 
na 100 wypadków przez najznakomitszych lekarzy speoj alistów 
we wszystkich cierpieniach pęcherza, nerek i kanałów Uty- n  
nowych. Flakon z 60 pigułek wysyła sie.franco po nadesłaniu j j  
niftndatu plędofrankowego pod adreaem : Apteka RQCHER,
1, ulica Perree (Tempie), w Paryłu. Broszura o chorobach ^  
pęcherza zawlerajaca l i  wspaniałych tablic anatomicznych 
kolorowanych, z dodatkiem badań o chorobie oukrowej, 
wysyła się franto, pod opaska, aa nadesłaniem jednego 
franka w mandacit* lub markach pocztowych,

We Lwowie w apteka -h I*. I*, if.kolascha i lfrzyzapowskiego,
W Jiraktiwie w aptekach P. P. Tranezyńskiego, R^ . v“  ł 
Wi-zniew.skiego. W Warszawie w aptekach p -#
F Heinricha, Bare/..a i w składach aptecznych P. P. bpiessa \ 
Mrozowskiego. -  Wyinagąć steujpe! rządu fpneuitkiego,

Ostatnie wiadomości.
Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu 12 b. m., że 

na podstawie krążąeyeh tam wieści o obecnym sta­
nie układów między Prusami a Rzymem* trndno 
wprawdzie wytworzyć sobie stanoweze zdanie, że 
jednak nie zbywa na symptomach rokująeyeh po­
myślny zwrot w tej sprawie. "Wyliczenie tych 
symptomów osłabia jednak cokolwiek powyższe 
przypustezenie autora korespondencji. Oparte ono 
jest bowiem jedynie na następująeem rezonowa- 
niu: „Gdyby Gossler był pewnym, że pozostanie 
na swem stanowisku, nie byłby powiedział słów 
tak niepolityeznyeh, jakie słyszeliśmy z ust jego 
w czasie rozpraw nad interpelaeyą o prestaeye 
należąee się arehidyeeezyi gnieźnieńsko-poznań- 
akiej. Spodziewać się więe można, że jeźli książę 
Bismark odda sprawy pruskie w inne ręee, k iero­
wać niemi będzie minister Puttkam m er, a ten 
oprze się niezawodnie na stronnictwie konserwa 
tywnem i na centrum.*

Telegramy własne „ Czasu. ‘

W i e d e ń  16 kwietnia. (F) Ponowny wybór 
Aleka baszy na jeneralnego gubernatora wscho­
dniej Rumelii jest bardzo wątpliwy wskutek opo­
zycji Rosyi. Porta nie zdecydowała się dotąd 
w tej sprawie i nie przedłożyła gabinetom ża­
dnych wniosków. Prawdopodobnie sprawować bę­
dzie Aleko basza aż do zdecydowania się Porty 
rządy prowizorycznie. Podług zdania Tureyi, man 
dat Aleka baszy skończył się już w sobotę dnia 
12go b. m.

Telegramy biura koresp.

P r e s z b u r g  16 kwietnia. Reskrypt ministe- 
ryalny. wystosowany do rady miejskiej, żąda wy­
kazania prawa odbywania targu na bydło i ści­
słego wykonywania przepisów weterynarskieh. 
Równocześnie zawiadomiony został burmistrz te­
legraficznie, że radca ministeryalny Lipthay przy­
być ma dsisiaj, aby osobiście przekonał się o wy­
konywaniu przepisów weterynarskieh.

L i n z  16 kwietnia. Schaup wybrany został po­
nownie z Izby handlowej deputowanym do Rady 
państwa. Konserwatywni wstrzymali się od wy­
boru.

P o z n a ń  16go kwietnia. K ury er Poznański 
zaprzecza na podstawie wiadomości, otrzyma­
nej z Rzym u, doniesieniu Schlessische Volks- 
Zeitung, podług którego kardynał Ledóchowski 
miał się zrzec areybiskupstwa gnieźnieńsko-po- 
znańskiego.

(Telegram ten zamieszczamy z uwagą, że otrzy 
many tuż przed zamknięciem dziennika Kwryer 
Poznański z dnia 16go b. m. podaje wiadomość 
o rezygnacji kardynała Ledóehowskiego i o 
przyjęciu jej przez Ojca św. z „wszelkiem za­
strzeżeniem,* ale nie zaprzecza je j stanowczo. 
Germania zaś podaje tę wiadomość jako  fakt do­

konany i  dodatkiem, że rząd "pruski już o tern 
zawiadomionym został. Red.)

B e r l i n  16-go kwietnia. Cesarz jest zupełnie 
zdrowy i zajął się załatwianiem zwycsajnyeh 
spraw urzędowych, Przed południem przyjmował 
sprawozdania ministrów i wiele raportów wojske- 
wj cb.

P a r y ż  16 kwietnia. Z Hong-hoa donoszą, że 
Millot wkroczył tam  dnia 12-go b, w. bez walki. 
MiaBto jest zupełnie opuszozone, a domy po wię­
kszej części zburzone.

P e r l g u e n x  16 kwietnia. Na bankiecie, oma­
wiając politykę zagraniczną, powiedział Ferry: 
Jesteśmy potęgą morską i mamy interesa we 
wszystkich krajach; jesteśm y jednak także potę­
gą kontynentalną i nie możemy oddać na łup 
jakiegokolwiek interesu, który mieć możemy na 
kontynencie. Kwestya wojskowa w Tonkinie jest 
uregulowaną. Demokracja musi zrozum ieć, że 
powinna w yaierać pokojowy, zbawienny wpływ 
aa (Europę, która cierpi na brak równowagi. 
Aby zadanie swe spełnić, musi Francya obrać 
sobie odpowiednią drogę. Jeśli mamy lepszą sy­
tuację  w Europie, zawdzięczamy to okoliczności, 
te  parlament dał nam kilkakrotnie dowody zau­
fania, a ztąd pochodzi, iż rząd ma powagę, *-10“ 
dy przemawia do państw zagranicznych. R*ąu 
nio może osłaniać tajemnicą swych inteneyj. Nie 
zaniedbaliśmy tego obowiązku. Europa wie, i  kim 
trzymamy, a z kim nie.

P e r t g u e u x  16 kwietnia, W  odpowiedzi na 
przemówienie prefekta departamentu Dordogne 
oświadczył Ferry, że republika nie potrzebuje się 
obawiać stronnictw nieprzyjaznych, ale raczej 
rozkładu w łonie partyj republikańskich.

Ferry  przewodniczył przy rozdzielaniu nagród 
w Towarzystwach gimnastycznych.

S t i a n g a l  16 kwietnia. Biuro Reutera donosi, 
że wicekról Gantonu z powodu niestosowania się 
do rozkazów, został pozbawiony swej godności 
Oficerowie chińscy, których uznano jako odpowie­
dzialnych za utratę Bacninhu, zostali skazani na 
śmierć przez ścięcie; zarządzono ogólną rekruta­
c ję  do armii chińskiej. Gubernator prowineyi 
Y uennang powołany został do P ekinu , aby się 
usprawiedliwił z ostatnich czynności. Obecną sy­
tuację w Pekinie uważają za krytyczną.

Z Pekinu donoszą, że Kung oskarżony jest o 
przekupstwo, o opozycję przeciw rządowi chiń- 
skiemu i o staranie się o najwyższą władzę. Kung 
ma pozostać przy swych prawach dziedzicznych, 
ale utraci urzędowe godności i dochody,

S h a n g a i  16 kwietnia. Wioekról Cantonu u- 
znaje swą winę i żąda słusznej kary. Cesarzowa 
w dowód swej łaski odroczyła wyrok na później 
i saiządziła śledatwo co do postępowania wio©- 
króla, który aż do ostatecznego rezultatu pozo­
stanie na dotyehozasowem stanowisku. Książę 
Chun, ojciec dzisiejszego Cesarza, obejmie wspól­
nie z wielką radą państwa kierownictwo spraw 
zagranicznych, dopóki sam Cesarz nie obejmie 
rządów.

W i n d s o r  16 kwietnia. Królowa wyjechała 
z ks. Beat ryczą; udadzą się obie do Vlissingen, 
a do Anglii nie wróoą prawdopodobnie przed 
dniem 3 maja,

K m rsm . — "Wiedeń 16 kwietnia S godi. 
JO m. popoł. — Renta papier. 79'90. — 5*/, Renta 
papier, nieopodal. 95*40. — Beata erobr. 80 95. 
Renta złota 100*90. — 6% Renta słota węgierska 
122 10. — 4% Renta złota węgierska 91 65. —  
Losy z r. I860 137 —. — Akcye Banka Aaztr. 
Węg. 850 — . Akcye kredyto. 32130 — Londyn 
121 30 — Napoleony 9*62—. — Lombardy 143 30. 
Loży roku 1864 17125. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 291 75. — Akcye kolei Lwowako-Ozer- 
niowieck. 182 60 — Akcye kolei węg.-półn.-wzch. 
158 75. — Obligacye indemn. galicyjzk. 1 0 0 - —  
Lozy prem- węgierek. 115 75. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 1 4 7 -- ,  -  Akcye kolei pńh%«ch. 
austr. 18450 — 6% Listy zaet hipot. 101 70. — 
6% Liety zastaw, galic. Zakładu kredyt Ziemek. 
1. A. 99 25 — Akcye kolei Siedmiogro. 177 25.— 
Marki 59 30. — Ruble 124 50. — Dukaty 5 72 
Srebro — . — Akcye Anglo-Bank —•— .

Usposobienie giełdy dobre.

B e r l i n  — 16 kwietnia. Banknoty anetryackie
168 60. — Krótki Wiodeń 168-50.— Krótka War­
szawa 209 80. — Banknoty rosyj. 210 45 — 5%  
Listy east. Polskie 64 30. — 4% Listy Likwida. 
Polskie 5 6 9 0 .— Akcye Kolei Karola Ludwika 
124-—. — Akcye austr. kredytowe 544-— .

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobukoteski.

Kirs pieniędzy i papierów palii.
fcwr 18 kwietn.

•taWe ptptarowe rosyjskie za 1 0 0  m. 
k n M  srebrny obrączkowy • • • •
"Jarki niemieckie zs 100 marek • •
gukzt w a ż n y ........................................
 ....................................
ODperyzl ważny
Brebro anztryaeUe za 100 zhr. . . •
KUpony srebrne płatać za 1 0 0  z ł r . . s

Listy zastawne i M igi

u . « » . .  .
®/, Oblig. komunalne galic. banka kraj. I emłsy* 
Obligacye indemnizaoyjne gailioyjslde 

listy sa s t Tow. kredyt, siennik .

listy zast. Tow. kredyt, siemzk. . 
listy „ bankn hipot. . . 
listy dłnżne galic. zakł. wioió. . ,  ̂ „  
listy zast gal. zakł. kred. wio. za 1 0 0  złr. 

p i listy sast. Banka hipo t gal. z pro. 10*. 
o# listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
o*/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 8 6  lat srebrem za 1 0 0  złr. y/. a. 
list, zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 8 6  lat, banknot, za 1 0 0  złr. w, a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 2 0  lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a. .
5* listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„  100 rubli] 

listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rnbli]
Akcye kolejowe i  bankowe.

ńkeye kolei Karola Ludwika . . • P° ®łr. 210
„ „ Lwowsko-Czerniowieokiej „ 200
„ bankn hipot. we Lwowie * 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
vL>sy miasta K r a k o w a .............................................
 ̂ osy miasta S stan iław ow a................................

J Ś S -
jtądaję

143 -  
1  60 

69 — 
6  67 
•  57 
9 8 8  

1 0 0  — 
99 50

S
S

S
S

S
S

i 
1 i

10 1  -
89 75
96 75 
99 70
90 80 
86  -  
$9 76

101  -

100 50
97 50

10* — 
91 —
97 75 

100 70
91 60 
87 —

100 75 
10 2  —

101 50
98 60

98 50 99 60

99 - 100 25

97 - 98 -

100 — 
99 20ńS 
87 — B

1 0 1  -
100 25 a
88 26 g

29 J — 
102 — 
296 —

294 -  
181 -
303 —

17 50 
31 25

18 60, 
23 - .

■ ■
• ■
■ ■
• ■
•  ■
• >

 15 kwietn.
OSUgi Śługn państwa.

4VeVi Kenta papierowa . . . . .  
4ViVt ■ srebrna . . . . .
4 V, „ z ł o t a ...........................  *
4V«*/i Losy ■ rok® 1864 po 260 sir.
41/ '  ,  „ 1860 „ 500 .

* „* I860 .  1 0 0  .
4 / '  !  .  1864 ,  100 .

* ,  1864 „ 50 ,
Losy Gomo-Rontcn . . . .  
ObUgi indemnjaaeyjns.

  10’/' * * *
Bukowińskie • > •
Galicyjskie * > •
Morawskie . • •
Nitsso-anstryaekie • 
Wył»Ło-BUStryackie .
S i i ą s k i e ....................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klanz. 1867 . „ „

Oblig. poł. kolei węgierskie] . . 
W  Renta węgierska słota . . . .  
4Vt?< « „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Angio-anstryaokiego Bnkn . 120 złr. 
Boden-Credlt węgierskie . . 140 „

Credit-Anstalt d la ^ M ^ P r z !  160 l  
„ » węgierskie . 2 0 0  „

D epositen -B ank ....................  200 „
Esoompt Gesell. niż. anstr. . 600 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Anstro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank 100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „
Wied Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.

A
• »

Aibreohta . 
Aitnld-Finme.

2 0 0  złr. bezsś
ono kJ.

72 86 
80 96 

101 
123 76 
18? -  
144 20 
171 26 
171 21 
87 -

IM BO
99 76 
99 80 

106 50 
106 -  
'04 50 
110 —  
104 50
99 75 

101 -

100 7' 
142 2! 
122 10 
100 25

119 9

.'46 -  
324 -
822 25 
217 -  
310 —

250 
109 10 
147 Ik 
109160

173 50

80 — 
81 10 

101 15 
124 26 
187 50 
144 5t 
171 76 
171 76 
40 -

100 21 
100 20
106 50
107 — 
106 -

105 50 
100 26 
102 -  
101 26 
142 6f 
129 25 
100 50

120 21

847 -  
384 26 
388 7 
211 6( 
8 6 -

852 —
109 4( 
148 —
110 -

173 751

Donan-Dampbeh.-Qes.
E lżbiety............................. UO
Lfau-Bndweia . . . .  200
Balabnrg-Tyrol . . . MO 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . . 900 
Gal. Karola Ludwika . 910 
Kosayeko-Oderberg . . 900 
Lwowako-Csern.Jaasy . MO 
Nordwect austr. . . .  MO 

„ ,  L ii B. MO
Rudolfa . . . . . .  MO
Siedmiogrodzka I . . 900 
Btaats-Eisenb. Gesell . MO 
Bfldbahn (Lombardy) . 900 
Theisbahn (Cisańska) . 900 
Węg. gal. Łnpkowska. 900 

■ Nord-Ost . . .  200 
.  Weetb. Stuhłw. . 900

Listy zastawne.
Ajr. Zakł. Kr. dla Gal. i Bok. 15 lat 

5 /, Boden Credit allg. złotem płatne

7% Listy dłużne .  . „ M lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 86 lat
5 7 .7 , „ złote 36 lat
47, Gal- Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
67, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
67, * .  .  „ nowe 871st
57, „ Bank Hipot. lwów..................
67, » n m ość. „ • • • •
57, Bank anstr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
i'/ 7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
67.7, » łt^den Kredit-Institnt. .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................... 800 złr. 57,
AlfWd-Fiume . . . .  200 „ »

„ „ Em. 1874 . 200 „ »
Donan-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
E lżb iety ............................100 „ 47,7,

„ Em. 1862 . . 300 ,  .  .

ptaeą tądcjł
568 —671 —
S33 —234 -
205 25 905 50
196 76 196 —
9692 2697

208 25 208 76
293 _ 993 50
147 95 147 75
188 9b 182 75
186 25 185 7R
184 _ 194 95
181 2 0 181 60
177 25 177 7b
317 60 317 9'J
143 75 144 —
&60 - 260 50
169 76 170 25
169 —169 2 f
170 70 171 1 0

121
—

121 U
104 60 — —
98 _ 93 50

too —10 0 50
97 76 98 2 b

92 mmm 93 _
99 60 1 J0 1
99 60 1 0 0 1C

IM 60 1 0 2 —

109 95 103 l f
101 65 102 2 ‘

101 — 10 2 -

100 10 0 60
100 —10 0 40
99 50 — —

109 —110 —

Elżbiety Lhu-Budwels . 900 złr 
,  Im . 1 8 7 0 . . .  900 .  a
■ ■ 1 8 7 9 . . .  MO z s
.  Salsb.-Tyr. 1870 900 ,  .

Bperiea. Barn. węg. część 800 ,  ,
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4/,J»

„ „ waL anstr.. . .
s Mor.-Ssląs. linia 1871/79 Bjś

poż. 14 milion. 1889 . ,
„ poż. 1879 r. . . 100 słr. 6j<

Frans. Józefa Km. 1867 . 900 
„ „ Em. 1878. 900

Gal.-Karol.-Lnd. I Em.. 800 
,  H .  1871 800
„ m  „ 1879 800

Koesycko-Oderb. . . .  900 
Lwow.-Czer. I Im . 1866 800

.  H ,  1867 800
,  DI ,  1868 800
„  IV „ 1879 800

Nordwestb. austr. . . .  900 
,  LH. B. . 900 
„ Em.1874 900 

• •  •  •Em. 1869 . . . 800 
„ Em. 1879 . . . MO 
„ Salskam. g o t sL 800 

Sieamiogrodskiej I • • 'T r
Uiaatseisenbahn . • •
Sflddahn (Lombardy) • w

RudoUa

106 60 
101 -

106 80 
105 50

100 -

100 20 
97 5C 

101 -  
100 —  
100 25 
104 50 
104 -

£
8*

T h e is s b . - G o s e l l . .  .
Węg. gd. L u p k o w .^ .  900

Nordost . . . .  B(X3 
„ złotem . . 2 0 0  

„ W estbahn . . . .  200 
„ Em. 1874 200

Losy.
5ii D jnan Reguł. . 
Premiowe Wiedeńskie 

• Węgierskie
3•/i n Tureckie

lytowe . . .

2 0 0  złr. t y
■ ■
■ >
* D
■ S
■ ■
■ •
■ ■

złr. 1 00  
„ 100 
„ 100 

fr. 400 
złr. 100

751i

199 —
97 80 

186 b0  
142 -  
123 6 ° 
102 
99 25 
8 8  75 
96 50 

tll»  76 
99 75 
99 75

114 60
127 80
115 -  
23 25

107 — 
102 -  
109 50 
106 80 
105 85

1 0 0  60

100 7 
98 -

101 40 
100 50 
100  60 
104 76 
104 50

122 60
98 20 

188 
14? 50|

.03 26 
99 6 c

97 -

116 -
128 20 
116 -  
28 76

dary . . 
47, Doaai-I

e c c e c ■
Keglewteha . . i . .
Krakowskie .
Ofner (miasta Budy). •
P a l t y ...................................
Rudolfa
  *
(talsburgsUe. • •
8t. Oenols . ,  - • 
S tan isław ow sk i.
4% 7. Tryesteńskle
47,  •Waldstetna . . . . , ■  
Windisehgritza. . ■ , ,

Waluty,
Dukaty w ażn o .....................
M fra n k ó w k l.....................
Imperyaty rosyjskie 
funty saterL angielskie 
U rytureckie słoto . . . 
Mirki niemiecki© u  100 m 
Rubel papierowy za 1 00

e •  •
c c *

o ■ o

M
10%
10
40
41 
10'/. 
49 
M 
41 
M

10B
BO
I I
U

e s c

• 9 6 6  
c o c e
• c c c
• c c c
s e ■ •

• •
• c c c

Akcye Banku
67,  Li st y

w  16 kwietn.
i. gal. 200 złr.. 
ow. kred. ziem.

* * 87-letnto.
Banku Lip gai. • •

*i[ w loia p J k  •
57,’ Obligi indemn.gsl. 5*/.podzt. .
6*/, „ pożyczki krajowej . . .

ż«da)i
" 4 0  25 — —
111 50 112 50
_ — M -
19 bO 2 0  —
17 50 18 —
41 M — _
87 75 8 8  -
18 50 20 50
B2 75 58 50
U  60 28 1 0
47 25 48 -
2 1  60 82 50

IM  - 1*7 -
6 6  - 67 —
M 60 19 50
87 75 8 8  95

B 71 5 78
•  ( 2 9 (8
•  91 9 S8

1 2  19 1 2  16
10 94 10 96
59 25 69 85

194 75 195 -

298 — 808 —
99 b5 1 0 0  65
92 90 94 -
99 65 1 0 0  b6

1 0 1  60 108 60

99 6 6 1 0 0  65
101 50 109 60

176 60|177 -

15 kwietn. tpty-
6 */. Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kuponlf*.
47, Listy likwidaoyjne....................... ",

kuDon .

.nklkiop. rnb.jkop

99 90

160
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KBÓTKI d y a l o g  ,

§WIĘTEJ KATARZYNY SENENSKIEJ|
Dziewicy Serafickiej, Tercyarki św. Dominika,

0  zupełnej doskonałości.
Przełożył z włoskiego 

O. J ó i e f H u h e ,  
te  Zgromadzenia Zmartwychwstania Pańskiego. 

W yszedł świeżo nakładem 
K S I Ę G A R N I  K A T O L I C K I E J  . 

Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
___________ Cena egz. * 5  centów. [U18-1-4]

R z ą d c a  e k o n o m iczn y
z każdą gałęzią gospodarstwa rolnego i admini­
stracyjnego fachowo obeznany, z cblubnemi św ia-. 
dectwami z kilkunastoletniego zarządu m ajątka­
mi, obecnie na posadzie, poszukuje od lg o lip ca  
b. r. za stałem wynagrodzeniem lub tantyem ą po­
sady. Na żądanie złoży odpowiednią kaucyę. — 
Zgłoszenia pod adresem : K i a d c a  poste restante 
l*rzemyśl. '  [1123-1-6] |

Poszukuje się do zadzierżawienia folwarku 
obejm nącego około £0 morgów.

Do wydzierżawienia już od Igo maja b, r.
Ł u k a  na«l D n ie strem

w powiecie K ałuskim , pół mili od dworca kolei I 
Lwó w - Czerniowce w B ukaczowcach, o przeszło 
900 mórg. w równych mniej więcej częściach ról, 
łąk i pastwisk w ołow ych, z propinacyą i prze­
wozem na Dniestrze. Bliższe szczegóły i warunki 
u właściciela M acieja Kunaszowsliiego w Łuce, 
ostatnia poczta Bukaczowce. (1127-1-3)

PHI WARK Poc* m*asfeni Bieczem ,
1 W L l i n u i l  przystacyi kolei Trans., 
składający się z 57 mórg. dobrze zagospo­
darowanego i urodzajnego gruntu oraz bu-1 
dynków gospodar. i mieszkał., w dobrym 
stanie, jest pod przystępnemi warunkami! 
zaraz do sprzedania.— Bliższa wiadomość] 
n pana Wł. Chmielowskiego w B i e c z u ,
 ______________  [U 22-1-3]

Pierwsze piętro

■rffiSr£Sfr«,
CZAS * Czwartku 17 Kwietni* 1884.

K l c l ,w e l n y  J 
i b a w e ł n y

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze

1 I K

poleca I

Wilhelm Fena w Krakowie. v
’ Zamówienia zamiejscowe 

odlo tn ie. (358-11-)

Oryginalne wina francuskie
i koniaki kuracyjne 

domu S. Thadće & Co. w Bordeaux
dostać można w  K r a k o w i e ,

ul. Sławkowska L. 10, w Składzio nasion.
(1102-29-40)

P ra c o w n ia  k a m ie n ia rsk a  
FABIASTA H O C H iT IM A

w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy,
zaopatrzona jest w H 4 G R O B K I  z najtrwalszego piaskowca, 
marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy od 
2 0  złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry­
sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca 
własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo­
zaikowe ogniotrwałe. C e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e .  (831-9-30)

Właśnie wyszedł 
w s p a n i a l e  w y k o n a n y ,

dotąd niezrównany (1077-2-5)

Przedsiębiorstwo koncesyon.
jest z powodu stosunków familijnych do 
sprzedania. — Bliższe szczegóły listownie: 

\K. R., Kraków, ulica Floryańska Nr. 23, 
1 (1015 3-3)

Poszukuje się kupna

I S F ” wielkiego majątku
z l a s a m i  l o m o w e m i  i d o b o w e -
m l : zadatek według życzenia. — Oferty 

| przyjmuje (1079-2-2)
I I .  Z e d le r  w W ro c ła w iu ,

Moritzstrasse Nr. 19.

Poszukuje się na wieś do Galicyi
panny

u m i e j ą c e j  szyc ' n a  m a s z y n ie ,  
p i ę k n i e  p r a c  1  p r a s o w a ć ,  ora* 

posiadającej dobre polecenia.
Adres: Baronowa K . B. w G ro d z i*  

s k n  przez Żołynię. (1103-3-3)j

WANNY KĄPIELOWE
do ogrzewania, stołki kąpielowe, przyrządy natry- 
ikowe, klozety, lodownie, maszynki do kawy wyrabi*
i rozsyła znana firma Ł. W « y l ,  właśc. C. fc 

przywil. w Wiedniu. KSmtnerring 17. 
Illustrowane cenniki darmo i opłatnie. — Cen' 

fabryczne. [1104-5 2"

Żnrnal mód dla pan |
f B d i l

•  S L A B  O  S C I  •
ORGANÓW ODDECHOWYCH
Aatma, K atar, Nieżyt, Uporczywy Katzal, 

Duszność, Zapalenie Oskrzeli,
P łuc , Suchoty, Pluole Krwią

uczeń x irrxLiiM btutxhm fbdx

GLOBULES Dude KORAB
Wypro bowt no w Szpitoltch Ptryzkleh

Z HELENINY
PmedjtxwioMj w Akademii Nauk

O’ OE KORAB, 41, me d« Liberda, PARIS 
W K rakow ie i

w aptekach panów Trauczykskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. (71-16-)

n a  p o r ę  1 § § 4  r .
handlu

L u d w ik a  Z w ie b a c k  &  B in d e r
(konfekcyi towarów modnych i manufaktur)

w Wiedniu, n^ » ter- III & 108.
W ysyłka załatwia się na żądanie opłatnie.

Jedyny medal przyznany tej instytucyi na wystawie powszechnej w Paryżu 
w r. 1878 otrzymany został przez p. Daubin.

PAPIER DA1B1I A
lepszy od wszelkich innych do

t r u c i a  m u c h .
Dla przekonania się o tem, że tak jest, dosyć zrobić próbę 
z lym  arkuszem i porównać z pap'erem irnogo fabrykanta. — -

n-odukt*h«r, ,1 u , ' e8; dow°dem jego skuieczności i wyższości nad inne. Jestto
o nr7P^„':„ e? trucixny, a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego kupca. 

, oprzeaaje się w ryzach 5f0 arkuszowveh, podzielonych na naezki / 25 
arkuszy, do sprzedawania po 5 cent. za arkusz uzl° onycn na PaczSl L a

W K r a k o w i e  w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece p. R edyka — 
w C z e r n i o w c n c l i  u p. Golichowskiego. (916 3-10)

I

w kamienicy pod Nr. 15 przy ulicy 
S z e w s k i e j ,  jest od 1 lipca b. r. 
do wynajęcia. (1047-1-3)

Do sprzedania
pod korzystnemi warunkami, w Kró­
lestwie Polskiem, gubernii Kieleckiej, 
10 kilometr, od granicy austryackiej,
dobra ziemskie

rozległe włók 53.
Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr 
Czarkowskich, w gub. Kieleckiej, p. 
Nowemiasto Korczyp. (1044-1-6)

Fir Bahnhau-nDternehmer.
Alte fahrbare Rollbahnschienen, Roll-1 

wiigen, betriebsfahige schmal und nor- 
malspnrige Locomotiven, System Krausz| 
& Co., aller Art, Bauwerkzeuge, Lieferung 
fltr prima Beocsiner Cement und hydraul. 
Kalk empfiehlt zu billigen Preise und 
prompter Lieferung (1146)

F r a n z  O a e r t n e r ,
B u d a p e s t ,  Franz-Josefsplatz 7.|

P i e g i ,
p lam y w ą tr o b ia n e , p r y sz c z e ,| 
■ tłu szczen ia , o p a len ie  od  s ło ń ­
ca  usuwa za p oręczen iem  w naj-| 
krótszym czasie prof. D ra R adl p o ­
m ada na tw arz. — St, Georgsapo-, 
theke w Wiedniu, Y, Wimmergasse 33. — 
Skład we L w ow ie w aptece IHlko- 
la sclia . Cena słoika 1 złr. 80 ct. pocz- 
tą 20 c. więcej.____________ (918-2-15) |

Materye na suknie
tylko z trwalej dobrej wełny owczej 1
dia mężczyzny średniego wzrostu I m . l o  cm. 
na J e d e n  u b i ó r  za (658-23-24)

złr. 4 .0 0  z dobrej wełny owczej: za 
„ z lepszej „ „ „

P o ż y c z k i
na hipotekę drugorzędną

zaciągnąć można za pośrednictwem k a n ­
t o r u  pod firmą J ó z e f  K a p o p o r t  
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  4 3 ,  pod bar 
dzo korzystnemi warunkami. Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki p r z y j m u ­
j e  s ię  b e z  p r e t e n s y i .  (998-7-)

Prawdziwe wyroby paryskie
I najlepsze k a u c z u k o w e  I R u m o w e ,  stosownie do dobroci, po złr. 1, 2. 3. 4,1 
15 złr., rozsyła PIJM K .TIJA ŁM IE za zaliczką lub za gotówkę (88-36-) |
P i e r r e  M e u n i e r  , h *®d  p a r y s k i c h  t o w a r ó w  R u m o w y c h  

| T Cl UUHIGI j w  W i e d n iu ,  H a r n t n e r s t r a s s e  1 4  w  B a z a r z e
i  F r e lu n R  *  w  B a z a r z e .
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U l
m  UJ T
0 0  o j *“ 
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Kąpiele Piszczany
w W ĘGRZECH, stacya kolei W aagthalbahn.

H ozpoczecie pory dnia Igo maja 1884 roku.
Oddawna słynne kąpiele mułowe uznane zestały pod względem siły  leczniczej w nai- 

tiporczyw8zych wypadkach g o Ń c c a , ■‘e u m a t y z m u ą  z « ł / ó w ,  c l i o r ó b  s t a w ó w ą  s k r z y -  
M i e ń  ty c h ż e *  z a p a l e ń  k o ś c ią  c l i o r ó b  n a s t ę p n y c h  p o  z ł a m a n i u  k o ś c i  i  s k r z y -  
w t e n l n  itd. Podróż bezpośrednio z W iedeńskiego dworca kolei Państwowej

B.iższej wiadomości udziela lekarz kąpielow y p. B r .  W a g n e r ,  do początku ira ia  
w W iedniu, Ś tadt, Schulerstrasse, Hotel „Kbnig von U ngarn“. [1060-1-3]

  • Zarząd hrabstwa.

Kąpiele Łandeek ; 2 "
I s t n e y e  k o l e j o w e  i « !> « ■ , C s m e n i ,  P a t s c h k a u .  Od dawna uznane cieplice obfitują w 

"  '  “ “ Y  “  23 2 R  szczególniej skuteczne w c h o r o b a c h  k o b i e c y c h  i  n e r w o -
I w y c n .  Z d r o j e  d o  p i c i a ,  k a . p l e l e  w a n n o w e ,  ł a c h a n l o w e  i m u ł o w e ,  w e w n ę ­

t r z n e  i z e w n ę t r z n e  n a t r y s k i ,  a p p e n z e l U k a  ż e n t y c z a r n i a  , i r y j s k o  - r z y m s k i e  
|  k ą p i e l e ;  wszelkie inne w o d y  m i n e r a l n e  1400’ d. p. m, ochronione od p ó ł n o c y  i w a c h a -  
i d u  wzgórzami Klimatyczne miojsce lecznicze. Wspaniałe rozległe p r z e c h a d z k i  w  l a s a c h  
Ituż  p r /y  zdrojowiskach. Frekwencya przeszło tiOOO. Koncert, tea tr co dzień, zebrania co tydzień 1 
|C zas  leczenia od 1 maja do października. (1142 1 10

I C  S ł y n n y m  w  ś w i e c i e !  w

j t e ń  F r-Palma nowl' zamorski
p r o s z e k  n a  o w a d y

(transatlantic Insect powder)
którego nienaleiy zamieniać ze zwykłym proszkiem na owady.

wuun, Diwitouw, Uiiunon, mucu. LL1U11 1 l. p,
W  Tylko prawdziwy ze znakiem och-onnym, ja k  obok , w puszkach 

blaszanych po c. 20, 40, 60, 10, złr. 1, 150, kilo 5 zir., rozpylacz 30
G łów ny sk ład  d la  Galicy! u J a n a  H roehm alskiego przy 

ulicy FloryńuskieJ pod Ii. 38 w K rakow ie.
Imutt Główny skład dla Austryi W ęgier ma M . J u n g w i r i h  w W i e d n i a ,  

V I I , Mariahilferstrasse Nr. 102. (1113 2-10)
FsSJtrfL

e l e n e n t l i a l  (Baden pod Wiedniem)
Z a k ł a d  l e c z e n i a  w o d ą ,  lekarski kierownik Dr. Podzahradsky, 
(szwedzka gimnastyka lecznicza, gniecenie, elektryczność itp.) Godziny 
ordynacyjne w Wiedniu, IX., Universiiatsstrasse 4, we środę i sobotę

od godziny 3—4.
H o t e l  I p e n s y o n a t  S a c h e r a ,  

wspaniałe położenie, wszelka wygoda, połączenie tramwajem, 
kawiarnia, restauracya i t. d.

O tw a r c ie  I *  k w i e t n i a  I § § 4  r .
Zniżone ceny w kwietniu i maju. (921-4-10)

Objaśnienia i prospekta przez właściciela C. Sachera.

i ! § i

Założona 
r. 1 6 7 9 .

n  * » —  * pięknej * 
„ 1 8 - 1 0  z najlepszej „

H le d y  p o d r ó ż n e  po złr. 4, 5 8 do złr. 12. 
Bardzo piękne ubrania, m aterye na spodnie, sur­
duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, ty fty k i, p a-| 
kłaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
doskin, kamgarny, sukna bilardowe, poleca

J. Stikarofsky
■ k ła d  fa b r y c z n y  w  B e r n ie  ( B r t tn n ) ,

założony w 1866 r.
P róbki o p ł a t n i e .  Zbiór wzorów dla krawców 1 

n a  k o sz t . W y s y łk i  z a  z a l ic z k ą  n a d  lO  
z łr .  o p ła t n ie .  Ponieważ wielu Szan. kupują-1 
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materyeb©Z aiwlo/łonio neAk     . I

/ < % ?

'V /s.. iJP holenderskich
^  ^  l i k i e r ó w .

A Skład fabryczny:

- f

4 ?
FABRYKA 
wybornych 

holenderskich 
L l e r ó w ,  
fabryczny

W I E H f ,
/ .  K o h lm a r k ł 4.

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te  likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn- 
nyoh firm. (928-2 12)

n ow o w yn alezion y proszek zamorski
zabija p l u s k w y ,  p c h ł y ,  k a r a k o n y ,  m o l e ,  u i r ó n k l ,  
m u c h y ,  m o k r z y c ie ,  k l e s z c z e  w ogóle wszelkie owady nie­
mal z nadnaturalną szybkością i pewnością w ten sposób, że z 
istniejącego zalągu owadów n t e p o z o u t a j e  a n i  ś l a d u .  

Prawdziwy i tani do nabycia 
w  h a n d l u  m a t e r y a ł ś w  a p t e c z n y c h

J. Andiela w Pradze
13 „zum schwarzen Hundu Hussgasse 13 (13 Dominu 

kanergasse 13, 11 Kettengasse U). 
w  W r a k o w i e  mają na składzie pp. J . Trauczyński aptek., 
W. Redyk apt., E. Stockm ar ap t., A. Radler ap t., A. Hawełka 

_  k u p , J . Nerstheiner skład książek; we L w o w i e  Z. Rucker apt.: 
w C h ó d o r o w i e  St. Dyszkiewicz a p t ;  w F r y s z t a k u  Jan  Zaniewski ap t.; w K o ł o -  
m y l  E. Stencel apt.; w H u t a c h  i K o ł o m y i  Aleksand. Zagajewski ap t ; w K r o ś n i e  
Jan  Lazarowicz, h tndel korzeni, delikat. i w in; w S o k a l u  E. W ysoczański aptek.

Składy są na prowincyi wszędzie gdzie wywieszono dotyczące plakaty. (1124-1-12)

*»l£ inutus

m
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 

FECAMP we FRANCY! 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 

trawieniu i obudzający apetyt.
Jeden  z najlepszych lik ierów .

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała , r .
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego.' (202-12-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnódictine znajduje się w składach na­
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda

nwa® D'e ^ fałszerstw i naśladownictw wy-
HENEDJCTTNE il l i t iA m  .

- I K ra k o w ie  w cukierniach pp. R e h m a n a i H e n- 
I d r ! c h ^» K n o w i a k o w s k i e g o ,  M a u r i c i o :  

w handlach H a w e ł k i ,  F u c h s a ,  Mi ki  i Sp.

KĄPIELE

7  j ------- ----
Dystylarnia O p a c t w a  w  Fćcamp we Francyi wyrabia także:

ALKOHOL MIOTOWI IP Ł IH  lRONINI MIODOWNIKIEH ZWANEJ
( n e l l» * e  d e»  B e n e d l e t i n s )  wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od apojów tego rddzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

— . . .  „  l0karzy francuskich i innych.
A « k i f ? !  f w T 0 ^  °wie w trzech aPtekach pp. W. R e d y k a ,  J. Tr au-

| c z y ó s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o

powie
P « w r ó t ----------------     .  „ u o *.l u u |
nie wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania. 
Ponieważ przy moim interesie codziennie setki 
“**ów otrzymuję, upraszam zatem o podanie d o -1 
kładnego adresu ,— należy unikać powoływania I 
a‘- ,na dawne korespondeneye, gdyż odszukanie I 
irnro. P ^ ^ io n e  je s t z wielkiemi trudnościami 

076 w ję*yku niem ieckim , węgier- 
, ozeskim, polskim , francuskim i włoskim.

_  h a r t m a n n a  ■
„ A U X l Ł i f j j U 4 4
najlepszy uznany środek leczniczy b o .

P r e e r t w   7T~—
• i^'ra Uartmanna 

Auxilium dla kobiet p r . e c t W j l p ł i tw o m
(czy świeżo pow stałym , czy Y asinrzały^] 
je s t do nabycia w raz z pouczającą broszu­
rą  i biletem upow ażniającym  do jednej kon. 
sultacvi w zakładzie D ra Hartm anna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w g ł ó w n y m  « k ł a d x l e  W .  T w e r d y  
a p t . ,  I .  K o h l n a r k t  1 1  w  W i e d n i u .  
g j ^ ^ T ^ l k ^ w z n a k ^ c h r o n n ^ ^ ^ i l e ^ z a ^  
p jU rz o n e A u x iliu m je s t8 k u te c z n e _ i_ ^ a ^
dziwę. ' ^ 1  Fan B r . H a r t m a n n  od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz.
9 —2 i od 4—6 w swoim zakładzie, gdzie wy­
leczą k H f ,  w y r z u t y ,  c h o r o b y  s k ó r -  
n R  * * u j n o ,  c h o r o b y  k o b i e c e  I  o - 
M t a b i r n l e  m ę s k i e  wedle nader uzna­
nej metody, bez następn. cierpień i przer- 
wie zawodu. O lekarstwa stara się w spo- 
Bób dyskretny. Honoraryum skromne. Le­
czy także listownie w W i e d n i u ,  b t a d t ,
» r l l e r * a o e  I I .  1070-46-1

Skład w KRAKOW IE u W. Redyk* ant

P laster T hapsia
LE PERDRIEL- REBOULLEAU

jedynie przy ję ty  w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 
ijpewniejszy i najmniej kosztowny 

ze średków 
pruoiw

KATAROM , KASZLOM, ZA PALENIU 
DYCHA W E K , PŁU C, C IE R riE N IO M  I BOLOM 

REUMATYCZNYM I  ARTRETYCZNYM ,
etc., etc.

na

S t a c y a  kolei I s c h l .
Pora Kąpielową od maja do październiKa. .

S ła w n e  w  zw iecie  ze w zm a cn ia ją ceg o  p o w ie tr za  g ó rsk ieg o , fa godn ego \ 
k lim a tu , 6 0 0  m etrów  n. m. ochronne p o lo ie n ie  w śró d  p g szn g c h  .1 //> | 

i  j e z io r  w a u sfr . S a lzk a m m erg u t.
Środki lecznicze: Kąpiele solankowe, żywiczne i n ie la so -e , zdrój siarczany, kąpiele mułowe 

i żelaziste, todzitż łaźnia parowa, solankowa i rosyjska, kąpiele rzeczne. Wdychania sproszkowa­
nej solanki, pary solankowej i żywicznej za pomocą apa-atu pneumatycznego w wielkich 1880 
zbudow. sa'a<h Żętyca krowia, owcza i z koziego m leka; mleko alpejskie i soki 7-'ołnnra w La 
mineralne ze źródeł Maryi Ludwiki i K lebels^erg pod Ischl, jakotez wszelkie inne brni •
graniczne. Zakład gimnaityczny i pływalnia, wadolecznica obik halli zdrojowej I w Kalienharh ' za

« .T li'." ;"

Wielki kurhaus  z salonami do konwersacyi, czytania  i gry re s tau racy a  kawiarnia 
koncerta , teatr, m uzyka kąpielowa. Dobre hotele, doskonale urządzone  wille i pryw at­
ne m ieszkania, liczne cieniste  p rzechadzki i wspaniałe  wycieczki. (1147-1-4) 
Koieją żelazną z  W iednia  7 godz., z  Salzburga 3 godz. drogi, z  Passau 5 godzin.

I katar
Ice

_  , W *  J B n ło io n n  1 § 9 9  r . "B U
ł-abryka moi bawełnianych w Breitensee M. H anauska’s  Sohn.

S k ł a d :  w W iedniu, VII., N eubaugasse Nr. 16.
W ł a s n e  w y r o b y « bawełniane przędze pońozoszkowej robo­
ty, blichowane, nieblichowane, jedno i dwukolorowe, deseniowe 
mięszane itp. w pudełkach lub w paczkach. W e ł n a  d o  rastry- 

g o w a n ia  dla krawców, w e ł n y  n a  k o łd r y  i t. p.
PRP" T o w a r y  n a  sp r z e d a ż  s przędza do heklowania, wrfna 
włóknista,_ v ełna do pętlic, przędza do znaczenia, sewing (szioo. 
w ełna), nici do szycia, nici szpulkowe, nici Eisengarn, Unierfa- 

> den itd. P r a ę d i e  z  w e ł n y  o w c z e j  i 2-, 3-, 4- i 8-nilkowa 
wełna Zefir, wełna mchowa, wełna szkląca, angielska przędza mię- 
szana pończoszkowej roboty, V igognia-P eruv iana, naśladowanie 
Vigognii, przędza Mohair, wełna zwijana Vigognia, wełna na skar­
petki, wełna do fastrygowania dla tapicerów, wełna Zefir fantazyjna 
i t. d. Szczególnie tania bawełna kręcona na nici w pudełkach 
=  420 gram. po 10 motków, blichowana, jednokolor. i oraikow.TxiQEN * YKUflft/BS?^ =  g p ,u motkow. blichowana, jeanokolor. i ora: 

, . . „ Wysyłki próbne za 25 złr. zn zaliczkę lub otrzymaniemI 7.QWiaraiaoa nnnałalr tnn„..nłLi/ili nłimn.A_ • • I I. *  .„L „-„....„aL: i

Urząd gminny. Z a rząd  kąpielowy. Komisya lecznicza.

— , . - n j n y i n .  y .  uuiig xa zo złr. za zant-i^ł iuu uirzymi
iytoścl, zawierające 25 pudełek wszystkich numerów nici blichowanych, w szystkich k< 
dnej barwie, wszystkich deseni prążkowanych, z potrąceniem 5?ś skonta towarowego 
kasowego z policzeniem skrzynki. 5*/. skonta towarowego tylko przy zakupnie 25 pi 1.1 -vy- 
syłki próbne za 13 złr. za zaliczkę lub otrzymaniem naleiytoicl, zawierające 12 pud 
nych mci blichowanych, w jednym  kolorze i prążkowanych z potrąceniem 3 ^  skont 
i policzeniem skrzynki. (698-14-1 i;v

IK

. ...... mknięcia narzekań «inulaslrorn naślailiijacym fA,'*ur-»nyclt
I »yni.,g»6 n«!elS' 1 P«rdriel-

 .............   ry su n k u  i po,
czouych. ,  J u“»o«-

j (pooxwórnie imniejszonyoh).
I S k ła d  w K rakow ie w dwóch aptekach 

PFi R ed yka  i Trauczińshiego.

(82-25)

Oo l o k a c y i  k a p i t a ł ó w  s z c z e g ó l n i e j o d p o wi e d n i e .
5°« listy zastawne

austr. central, banku kredytów, ziemskiego
prawnie jako

pewne papilarne 1 kaucyjne
uznane i p A ry  te wedle statutów przez żądania hipoteczne a oprócz tego ręczy za kapitał

akoyjny czterech milionów złr.
Odsetki tych listów zastawnych są wolne od podatku.

Obszerne p r o s p e k t a  d a r m o  I n p t a t n i e .
90F~~ Sprzedajem y te  listy zastawne b e a  p r o  w i z y  1 "1B 8

ściśle po urzpioffp kurae gieliowjin po lOO1̂ ,
W I E M

w większej ilości trochę taniej (931-5-15)
WeclislerRescliiift der Administration des

mM E B C U R “ CH COHH 
W ollzeile 10.

Czcionkami Drukami „Czasu*.

---------------— — ------  . .  Ji. I
Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym meć> ■«.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI ~

Hnnyadi Janos
zbadany przez I,lrbIga, H un^n« , rre se nilIsa tudziei w róbowa j oeniony 
przez słynnych lekarzy, jak VJ ' 'h o w, Hirscl., Nraiuonl, l lu lil ,
lum h aum , KsmarcH, Hu««iman , ieh u ltze , F riedreich , NpleVelh ers.

W underlich Itrt.̂  zasługuje słusznie być poleconym jako (724 7-20)

n a j l e p s z y  i n a j s k u te c z n ie j s z y  z  w s z y s tk ic h  z d ro jó w  g o rz k ic h .

, . Skłsdy ^iws^^yraźni/f MĈ* mineralnych i prawie we wszystkich aptekach,
jednak należy żądaó zawsze wyraźnie Snxlehnera wodę gorrką. Opisy zdrojów darmo!

Właściciel: A n d r z e j  S a x le lm e r  w B u d a p e s z c ie .

Do dzisiejszego Nru dołącza s ę  dla w szystkich prenumerato-
, - r ^ t ° ^ 08zeiiie c. k. Z a k ł a d u  z d r ó j  o w o - k ą p i e l o w e g o

9  9  Mm. M y  Ml 1 Cfll •

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński,


